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Prenumerata Ulgra.ntCZ1111 ł zł. 60 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczente ho 
11orarlum uwata.ne są za bezpłatne. 

Rekoptsów zarówno u:tytych lak 1 od· 
n:uoonych. reilekcja nie zwraca. 
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'owitańn w 1r1e~e~mu wiel~i~i ~f enHWJ 
T9"C~4SEĄ RA l'lłORTACH · SDOICÓI• 

LIZBONA, 15. 12. - Hiszpańskie wła­
dze powstańcze otaczają wielką tajemnicą 
przygotowania do mającej się wkrótce roz­
począć wielkiej ofensywy. Granica hiszoań 
sko - portugalska zamknięta jest od 7 gru­
dnia i przekraczać ją mogą jedynie osoby, 
zaopatrzo,ne w paszporty dyplomat:;czne. 
Hiszpańskie dzienniki powstańcze nie do­
chodzą już od dłuższego czasu do Portu­
galii. 

Jak się dowiadujemy, ofensywa 
pójść w kierunku Barcelony. 

CISZA NA FRONTACH. 

ma 

SALAMANKA, 15. 12. - Komunikat 
powstańczy kwatery głównej stwierdza, że 
wcz.oraj nie zaszło na frontac:h hiszpańskich 
nic godnego uwagi. 

w lcistgm eronif!. król Jfrzg fi 
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Sztandar 
Przi s1osob,enia Wosslcowego 

Kobiet w llatawicatn. 

WARSZAWA, 15.12. - W dzisiejszym 
pierwszym dągnieniu Loterii Klasowej wa­

, ż.niejsze wygrane padły na ilastępujące nu­
mery: 

75.000 zł - 51872 
10.000 zł - 53615 119419 131307 
5.000 zł - 1354 7 J 128908 
2.000 zł - 78597 120771 130511 

.t>rzed tekstem t.j. 1-sza strona 50 gr. 
·•a w. m-m 1 łam. str: 5 łam: w tekście 
50 gr„ nekrologi 4C gr., zwycz. 15 gr. 
itrona lf: łamów. drobna 12 gr. za wy-

"" tila p~s?.ukuJących "r11r,y 10 gr. 
naJmn iejszu ogloszen~e J .2n gr., rlJa 

r:~robot. 1 zł. Ug1uszf ma dwukolorowe 
• 50 proc. drozeJ, ogl·:sze11i11 zagranicz­
ne i trójltolorowe o 100 pruc. drożej 
lglO$zenla adwol;atów rycoaltem 25 zł. 
' ny oglo~zc1\ nicdzieJ11ych llą o ~f> proc. 

drnższn . 
W wydau!u og6!no1>olwltim: 

">;a 1 w. m-m w. 1 IPmie pzer 70 m-m. 
' 1<tr. 5 łamów) -1 zł. drobne z~. wyraz U gr 

Za term;n druku i treść ogłoszeń 
adminislracjri nie odpowlnda. 

P . K. O Nr. 602.880 
Oplata. poc::towa. mezozona. got6wlt4. 

PWWWWf·-i!ibi!iiW&!Jlit.-4 $' 

1 OOO zł - 13177 21883 2681 O 451 33 
109172 113746 

· 500 zł' - 739 23310 26308 508i0 
50925 81411. 

250 zł - 7 699 26882 34413 452 Tl 
86603 92009 92634 98003 106130 134503 
142506 143145. 

•• 
OKAZJA!!! 

Wysprzedaż posezonowa , . 
w CHRZESCIJANSKlt1 DOMU ODZIEZOWYtl 

tódt, tł lisiopada 20, icł. t:!O·t:! 
LONDYN, 15. 12. - Jerzy VI, władca \ry, księstwo Kentu z 3-letnim księciem PALTA, JESIONl\I, GARNITURY, SZYNELE, MUNDURY UCZNIOWSKrn, GARNI· 

Wielkiej Brytanii i Irlan<lii, cesarz Indii. <;zet Edwardem i 14miesięc~ną. Aleksandrą, 'TURY NARCIARSKI.E li t. p. 
pułku „Grenadier Guards" - przyjął wczo- księżna ·01ga Jugosłowiańska siostra ks. 
raj w dzień swych urodzin, na placu przed Maryny z synami Aleksainare111 d Mikoła-

b~~~~aj. Buc.king~am d~filadę gwardii przyljem.Honory, aomu robiły 12-letnia nasł~ o statn1· a n OC 'dr Hermana 
, 14 ~rudnia kr~! skon~zył 43 lata. „Ma- cz ni tron~ i jej siostrzyczka Małgorzata • . • 

ła' defilada była 1ednak Jedyną uroczysta- R .~ k · 
ścią z okazji urodzin mo.narchy. ozycz a. . jednym z ostatołcli dł&v, dokonanycNa • • R • 4k• 

Wiel·ka rada koronna, rząd Jego Krófow KsiężniczKi wręczyły t>jcu podarunek śląsku p_rz_ez dowó,ił,c~ samodzielnej t iy fp110- wgkr•u-1a z ono patJ~n. I 
ski ej Mości oraz sam król, zadecydowała, - kupiony za Własne za:oszczędzone pie- śl k B rt ki li 9"' 
że oficjalne uiroczystoś<:i odbędą się dopie- niądze. Wśród poczty z gratu!a:c]'ami·, znaj ~~:!a~J~ie~le ~ Kat!~f;.cho n~:!?ę WARSZAW~, 15.12. -:- Jak już ;Io~io wał pap_iery; o goqz. 5.30 ~ano. Cłomow1nic~ 
ro w czerwcu. A to dlatego, że według tra- dował się również telegram z Paryża, po'd cone 0 sztandaru katowickiej grupie przv sła prasa znaleziono na uhcy Prądzynsk1e- usłyszełt strzał. / „ '?i 
dycyjnych zwy;czajów angielskich, odznacze pisany Dave,, od lMęcia Wi1t\dsoru. spos~bienia Wojskowego Kobiet do ObrO.. go, trupa ele.gancko ubr~nej kob}ety, kt~- Dr ~erman wys.trz~łei:n z rew~lwe.ru 
nia państwowe, tytuły szlacheckie, nadawa Być moż.e 0racia zoba~zą się na Boże ny Kraju. Na zdjęciu _ moment wręczenia rą okazała ~1ę 27 - letnia Mana Rudm- w s.kron odebrał_ sobi,e ~ycie w .?abine~1e, 
ne są dwa razy do roku - raz w dzień u- Narodzenie przy stole wigilijnym na zam- sztandaru przez gen. Bortnowskiego zarzą eka ~rz~dniczka z Sar~. Dokonano gdzie. d?~onał meudanej operacji ina s.p. 
rodzin monarchy, drugi raz na Nowy Rok. ku Satidrigham _ tam gdzie obaj przy- dowi .e, w. K. w Katowicacli. na nieJ n1edozwolonego zabiegu, wsku.tek Rudrnckiej. • · " . -, -· 1 ł' ·- · ·. 

Gdyby więc obchód oficjalnych urodzm szli na świat. ............. ~, - · """ którego umarła, po czym lekarz wywiózł\ Zmarły lekarz Zajmował 5-pokojowy 
króla miał miejsce w dniu 14go grudnia, ją samochodem i porzucił. Usta oblane jo- apartament w jednym z nowowzniesiony~h 
odstęp czasu między ogłoszeniem list od dyną miały upozorować samobójstwo. c.!omów przy ul. Koszykowej. Mimo, iż 

~~~;::~r~~r~·:~:~:1:1~'.,;~:,·::~ R 1 Ul I o W a Die ka IBI rl era f ałUJ IJ(ł I a De I ;.~,;:t~1~~;f i~~~::;0~:;·~l~~~~~o~~;~'!'. f ;:~f li~i:J ;;:::;::rę "~~1~1~"~~~~.~::~ 
stały odwołane, para królewska spędziła .„ pode zas targu .... „ Zł i statnio niedozwolonej operacji. M. in. był 

-· ;:-... • .,· ~ r-(P~1 ' • ;.. ' • 

dzień w ścisłym gronie rodzinnym. Odby- ..... oczew e. przesłuch<tny dr Herman. z powodu spóź p· . h d „ T . 
ła się iedynie mała nieoficjalna herbatka nioncj poty nie udało się jednak policji 1erWSI UC O ZCJ Z UDISQ 
dla 150 dzieci, przyjaciółek i przyjadół SIERADZ, 15. 12. - W Złoczewie ko· monetę lO-złotową, siwierdz.ił, że jest ona zakof.cl.yć dochodzenia i stwierdzić niezbi przybyli do Wioch 
księżniczek Elżbiety i Małgorzaty, oraz dla ło Sieradza w czasie targu uwijał się jakiś fałszywa .. Natychmiast skomuni.kował się z cie, który z lekarzy dokonał tragicz,nego RZYM, 15.12. - Do Włoch przybyli 
ich rodziców, J"a1ko, że mali goście potrze- P!Zyzwoicie odziany mężczyzna, który po- policją i· kilku innymi handlarzami, u· któ- zabi'egu. „„ , • ~. ·~- . . t tk" t . ł . " 1 czynił szereg zakupo'w płacąc monetami rych nabywał różne towary ów niezna1·omy. . ...,; 4 s a iem u rzymuiącym po ąq;eme regu ar 
bu1·:1 i·eszcze opielci. · ' Wczora1· o godz. 6 ranó zaalarmowano ne Tt · · · h d ·c d 

'pt b ł • · · k 61 d M srebrnymi Jeden z kupców otrzymawszy W chwili, gdy p0Hc1·ant zatrzymał niezna1·0 z tmsem pierwsi uc o z Y naro· owo rzy y a rowniez r owa w owa a- · ' polic1'ę wiadomością o samobó1"stwie, które · · ło k" · kt' ł · l" · · · d · mego, ten usił<Jwał p-0kryjomu wyrzucić z sci w s Iej, orzy z ozy 1 oswia czenie, 

Warun1'~ pracr żrdów rum u;ńs~ich „ zostnłg obtCtł it:islgmi przł!pisamt. 
BUKARESZT, 15. 12. - W komuni· Rumun.ia będzie współdziałała w płaszczy­

kacie, wydanym wczoraj wieczorem, rada źnie międzynarodowej w poszukiwaniu roz­
ministrów zapowiada ogłoszen·ie szeregu wiązania całokształtu zagadnie·nia żydow-
zarządzeń, mających na celu ochronę pra- s-kiego. _, , 
cy. Komunikat nie podaje szczegółów pr;ry. 
szłych zarządzeń, zapowiadając jedynie r0z 

kieszeni małe zawiniątko. Manewr ten zau- popełnił w swym mieszkaniu dr Bolesław że nie mogąc dłużej znosić szykan władz 
ważiono. Jak się okazało, w zawi•niątku znaj Herman. francuskich, musieli zdecydować się opu-
dowało się około 40 m-0net srebrny<:h 5 i Jak stwierdzono, dr H. przez całą noc ścić Tunis. Niektórzy z nich. według do-
10-złotowych. Wszystkie były fałszywe. nie spał, przebywając w swoim gabinecie, niesień prasy włoskiej, zostali ranni pod-

Zatrzyimanego mężczyznę odprowadza- gdzie przeglądał różne notatki i porządko- czas ostatn.ich demonstracyj. 
no na posterunek P.P. Tutaj ustalono, że 
jest to Józef Cichy, zamieszkały w Klo·no­
wej, w gminie Złoczew. Przewieziono go 
do więzienia w Sierad:m i wdrożono docho 
dzenie w celu ustal enia, skąd Oichy otrzy­
mywał fałszywe monety, kt6'fe pusz<:zał w 

,,Bani 1alest1ńskie11 na Wileńszczrź,1! 
ICAlłYGOD•E ĄACHlllACJE HANDLAllZF 

WILNO, 15. 12. - P:rzed ·kilk-0ma dnia- skich. 

szerzenie działalności spółdzielni na Buko­
winie i w Siedmiogrodzie. Ma być również 
zaostrzone stosowanie ustawy o żydach, 
którzy utracili narodowość rumuńską i któ­
ry.eh warunki pracy objęte zostały ścisłymi 
przepisami. Mają hyć wreszcie popierane 
stowarzyszenia emigracyjne żydowskie. -

mi donoszono z Poksia o stosowaniu przez Jest to ·crkcja zorganizowa·na i mająca 
żydów niedozwolonych operacyj bonami, dwa cele: 1-o zwiększenie obrotu w sk!e­
wydawanyimi rolnikom za pobrane u nich pach żydowskich oraz walkę z unaradawia 
produkty. Obecnie o podohnych praktykach niem handlu i 2-o stworzenie· sztucznego 
donoszą z Wilna. Bony te na terenie ziem pieniądza, za pomocą którego wyjaiawia 
północno - wschodnich mają już utartą ter- się wieś z pieniądza prawdziwego. 
minologię tzw. „bonów palestyńskich". Są Handlarz żydowsk,i, wciskając swe l.Y'.J-

gu i banknoty 20-złotowe to karty pieniężne, drukow·ane lub pisane ny rolnikowi, odpowiednią argumer.1acją 

Wrrok aa panikarzr w Zduńskiej Wili 
Przgltladna kara za ukrgwanlt! bilonu 

304 mandal' zdebyla 
I ~o rząoowa w Jugosławii 

BIAŁOGRóD, 15.12. - Agencja Avala 
donosi, iż według dotychczasowych 'da­
nych lista, na której figuruje premier Sto­
jadinowicz, będzie posiadała 304 mandaty 
w 1nowej jzbie Lista Maczeka - 68. 

ZDUŃSKA WOLA, 15.12. - Przed 
paru dniami donosiliśmy- o głośnej w Zduń 
skicj Woli sprawie kil1kunastu panikarzy, 
żydowskich handlarzy, którzy w dniach 29 
i 30 września siali wśród miejsco.wych po 
głoskę o wycofaniu ~ obiegu bain~no.t?w 
20-złotowych i w związku z tym mow1h o 
utracie wartości tych pieniędzy, wycofu­
jąc równocześnie z obiegu bilon. 

W czasie pr.zę.wocJ.u l~dowego ustalo­
no, że „panikarze" w bezczelny sposób na 
bierali ludność wiejską, przyjmując na tar 

po niższej warto~ · ręcznie w żargo1nie, którymi handlarze ży- ponadto podważa jego zaufa.nie do· pie1iią-
lub nie wydając z nich resz'.y, tłumacząc I dowscy płacą drobnemu rolnikowi za ~ro- dza prawdziwego. W ten sposób naw~t 'o­
że nie posiadają drobnych, a bank i tak niz r dukty roln·e, z tym, że może on za nie na· szukujc go na cenie towaru, płacąc mniej 
przyjmie już tych bal'lknotów. · bywać tow?.r jedynie w sklepach żydow- niż się faktycmie należy. 

Charakt~ys~~ne by~ zeznanie świad ~~~~~~~~~~~~~~~~n·~~-~~~~~~"~~~~.~~~~~~~ 
ka komisarza Jarzyńskiego, komendanta WIE~KA lłEWIA J\099' RAqC~Alł,.IEJ• 
miejscowego PP. który stwierdził, że pani­
ka na rynku miejscowym była tak znaczna, 
iż niektórzy pracodawcy nie chdeli wy­
płacić zarobków tygodniowych robotni­
kom. Gdy dokonali tego n.a skutek osobi­
stej interwencji komisarza i gdy on zarzą 

- dził ostre represje przeciwko panikarzom 

bobaters~ie~ śm ; ~rci lotnl.kO' lU , natychmiast nastąpiło usprykojenie i na ryn 
W ku zjawił się schowafty uprzednio bilo.n. 

Mały kościółek Mników pod wezwaniem św. Stanisława i św. Franciszka, zbudo· 
wany na Okęciu na pamiątkę bohaterskiej śmierci polskich lotnikó~ kQt żwirki 

. i~-· WigWY.. "' 

Po zamknięciu przewodu sąd s'kaz.ał po 
9 miesięcy więzienia i po 200 złotych grzy 
wny - Zajbela Goldberga, Jakuba Lutt•­
towskiego, Lajzera Bornsztajna, Bajlę Faj 
gę Gliksman, Chaima Machała, Goldberga 
Łaję Konińską i Perlę Niwłńską; po 6 mie 
sięcy więzienia i 100 zł ,grzywny - Jakuba 
Lichtena, Emmę Frys'Zke, Izraela Masło, 
Nichę Frajmana, Moszka Brykma·na, Berka 
Gerszonowicza i Hudcsę Bajlę Szaj,nową. 
W stosunku do wszystkich tych, którzy o­
trzymali wyrok 9 miesięcy więzienia po­
stanowio.no zastosować areszt zapobiegaiw 
czy do czasu uprawomocnienia się wyro:ku. 
Pozostali na razie przebywają na wolności. 

Dolar 5a26 
Bank Pols·ki notmvał dziś rctno dolary 

po 5.26, funty szterli-ngi po 24.60, fran­
lkf szwajcarnkie 119.10, franki fr_'!1}.Cllslkie 

.& ... ~~~ -

W związku ~ Międz~narodowymi Mistrzostwami Narciarsk:mi (flS), które odbędą 
się w połowie stycznia 1939 roku w Zakopanem, wstała zorganizowana w Teatrze 
Polskim w Wars~lde .wielk~ r~wi~ narciars~iej mody zim~wej,. w cZ?s·e której zapre 
zentowano kostmmy 1 stroJe, 3Jk1e będą uzywane w czas1e tej r:!cUdej imprezy nar­
cłarsldej. Dochód z rewii został przeznacz•J -y na n'."l]b:e~lniej:;:zc 1.':-1~ ·i 1;/ :irsziawy dla 
KQmit~~ „Oę.i~le", pozoshjącego pod ~- ::.:::~ ... ·~··r ic:w2m r,n ·:~owej Aleksandry 

\ ~ ~Jl iZ~!!' .::- frngm~rit z rewii mQcly zimoweł · · 
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l'I 11'1 o z Jl. '' 
Dziś i dni następnych! 

RO 
ul. KlLIŃS;UEGO nr 178. 

1 914 
, Wielki (framat wojenny. 

W rol. gł.: JADWIGA SMOSARSI' A, 
WITOLD CONTI 
I BAZVLI SIKIEWICZ 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. O, 4, 10, 16 i 17. 
Nadprogram: MISTRZOWIE ORGANóW 

·Początek seansów w dni powszednie o godz. 3 p. p.· w 
Następny pre gram: „ZA CUDZE WINY". 
nied7.lcle i święta o 12 w p. osta tni 9 wicz. 

.„ N*EM 'Mil&M± ~ A & 

W~lll lllUl[[f Nil R.lllY 
i za gotówkę! 
duży wy D ó r 

Ceny 
przys~ępne ! S TAM. BUŁI'' Pohkie Towarzystw~ dła H1uidl~ 1łatalne.lt<ł 

. . Sp. z o1(r. odp, 

' ' . Łódź, Al. KościuszkJ 17, tel.163-66 

, ...... 
CU DZIŚ PREMIERA nałlepszeJ i na)"dowcipnleiu"I komedii p.t.: MROZNO • ę 

Stan pogełlr w t,ę,dz:1. • • Za koc ani wrogowie 
W rolach- głównych: BARBADA STANWYCK I HERBERT MARSHALL 

Lódź, dn. 15 grudnia - Dziś o godzinie 9-ej 
rano temperat.ura w śródmieściu wynosiła 5 
stopni poniżej zera. Najniższa temperatura w 
ciągu nocy ubiegłej wynosiła minus 7 stopni. 
Ciśnienie barometrycwe wzrosło do 763 mili­
metrów. Pogoda utrzyma się po~hmurna i mro 
źna. Możliwe drobne opady śnieżne, I 

1\ie bglg omawiane żadne prot~kig '!'I NACI. Il" WllDZ NA ELEK1ROWN~E 
now!go rozgran1czen.a a1ecez11. •••w••••A& ••••i•11 c•• P•Ą•u. 

WARSZAWA, 15. 12. - Jeden z dzien ska, której granice artykuł bardzo :.dokła­
ników warszawskich zamieścił p. t. „San- dnie określa. 
domierz stolicą biskupią C. O. P. Powsta- Otóż i miarodajnych sfer kościelnych 
nie diecezji radomskiej" sensacyjną wiado jesteśmy upoważnieni do stwierdzenia,, że 
mość, jakoby w najbliiszym czasie miały treść powytszego artykułu jest niezgodna 
nastąpić poważne zmia1ny w granicach die- z prawdą i że żadne projekty nowych roz­
cezji sandomierskiej, oraz czterech innych graniczeń diecezyj nie mogą być podejmo­
sąsicdnich diecezyj. Według autora arty- wane bez upoważnienia Stolicy Apostol­
kułu, który „dowiaduje się ze źródeł miaro skiej oraz porozumienia z rządem Polskl. 
dajnych", władze kościelne w krótkim cza I Oczywiście żadne „miarodajne" sfery 
sie miałyby przeprowadzić reorganizację kościelne nie mogły autorowi artykułu 
diecezyj na terenie COP. przy czym miała udzielać w tej sprawie informacyj. 
by być po'Yołana do życia diecezja radom 

c·an skrrto ó·ca 
n 15 lat więzienia. 

WIELUN 15. XII. W lesie wsi Kopna 
gm. Kuźnica Grabowska dokonano skryto­
bójczego zabójstwa na osobie 24-letrtiego 
Józefa Powroźnika mieszkańca wsi Jelenia 

Przeprowadzone przez policję docho­
dzenie ustaliło, że zabójstwa dokonał 22-
letni Stanisław Woś - sąsiad Powroźni­
ka. 

Tłem zabójstwa była chęć zemsty na 
Powroźniku. 

Woś, jak wykązało dochodzenie, dzia„ 
łał z premedytacją, gdyż uzbroiwszy sfę w 
rewolwer (parabellum) wywabił Powro­
źnika z domu pod pretekstem, że pójdą 
razem do znajomej dziewczyny na drugą 
wieś, a przechodząc przez las z bezpośre-

dniej bliskości strzelił dwuktrotnie do Po­
wroźnika, kładąc go trupem na miejscu. 

Młodociany mordeTca Woś (wygląda­
jący na kilkunastoletniego wyrostka) za­
siadł na ławie oskarżonych przeą. Sądem 
Okręgowym w Wieluniu - nie priyznając 
się do wi·ny i nie wykazując żadnej skru­
chy. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy na podsta 
wi.e zeznań świadków i ciążących poszlak 
uznał winę Wosi;11 za udowodnioną i ska­
zał go na 15 lat więzienia oraz na utratę 
praw oby'Ą'a~elskkh i h~n~!owy~~:, P? od-, 
cierpieniu tej kary - na przeciąg lat 
10-ciu. 

„ 

Cała rodzina zatruła się 
lięKI ZBUDZI&~ 14\SIA 

śledziem. , 
• 

Częstochowa, 15. 12. ,_ Szeroki ogół 
mieszkańców naszego miasta z zadowole­
niem przyjął komunikat o obniżce cen prądu 
elektrycznego, który od dnia l stycznia po­
tanieje przeciętnie o 21 proc. tak d-o oświe­
tlenia, jak i do motorów, przy czym taż sa­
ma zniżka zastosowana została i do opłat za 
liczniki. 

Ta dość wydatna zniżka nie przyszła by­
najmniej łatwo. Zarząd Miejski od ro.ku już 
prowadził pertraktacje z częst. Elektrownią, 
która, opiera.ląc się na brzmieniu umowy lcon 
cesyj11ej1 zajmowała oporne stanowisko wo 
bee wysuwanych żądań zniżkowych i dapie 
ro przed pół rokiem ~decydowała się na zniż 
kę 4-groszową. 

Oczywiście nie mogła ta zniżka zado­
wolnić zarządu miejskiego, ani tym bardziej 
ogółu konsumentów prądu, tateż pertrak1a­
tje prowadzone były nadal i dopiero obecnie 
pod zdecydowaną presją. władz administra­
cy.i1wc'1, .Jdóre zagroziły nawet 

użyciem ostrych środków 
wobec mie1scowych przedstawicieli T-wa 
belgijskiego aż do pozbawienia wolności w 
Berezie, Cl!ęst. Elektrownia, a właściwie bel 
gijscv jęj właściciele z prezesem T~wa p, , 

Sarolea na czele, zmuszeni zostali do 
ustępstw. 

Podkreślić tu należy czynną interwencję 
wojewody kieleckiego dr Dziadosza, który 
przed .ki1koma dniami specjalnie przybył do 
Częstochowy w sprawie Elektrowni, jak i 
miejscowych władz administracyjnych oraz 
niestrudzone wysiłki Zarządu Miejskiego, 
dzięki czemu Częstochowa nareszcie otrzy­
muje tańszy prąd elektryczny. 
. Obecna 2niżJrn ceri prąd\.\ pozostawi w 

kieszeniacll obywateli i w kasie Zarządu 
Miejskiego okcfo 400.000 zł. rocznie. 

W związku z rozstrzygnięciem sprawy 
Elektrowni nastąpiły zmiany personalne, mia 
nowicie ustąpił dotychczasowy, długoletni 
dyrektor inż. C. Apctnowicz, naczelnym dy­
rektorem zaś Elektrowni mbnawany został 
przez. belgijskich mocodawców inż. Tencer. 

Ponieważ nawet i ostatnia zniżka w obec 
nej ciężkiej sytuacji nle odpowiada jeszcze 
moWwościom · materialnym szerszych 
warstw ludności, Zarząd Miejski, jak się 
doiwladuiemy, w dalszym ciągu będzie pro­
wadził pcrtta.ktacje, aby ceny prądu elek­
trycznego były naprawdę dostępne dla wszy­
stkich. 

„ S~iat pracy 
znakiem dodatków ·świątecznych pod 

ŁóDź, 15. 12. - W diniu dzisiejszym w] nwn protestem ogółu robotników pabianic­
domu związkowym Zw. „Praca" przy Wo· kich. W dniu wczorajszym delegacja ZPZZ. 
dnym Rynku odbęc\zie się ogólne zebranie interweniowała w tej sprawie w Urzędzie 
.praqJwn\k<lw tramwajów dojazdowych, na Wojewódzkim u nacz. Kowalskiego. 
kfóri::m ~:ta .... sP.ra:waml,9r~?nizacyjnymi i za. , . • . . , . . , 
wodo•wym1 omow10nk itJłdz1e sprawa doqat'1 . · · JOBILEt1SZ PRACY.' ,. 
ku świątecznego. Datlaiek ten był ostatnio · - ·' · '" · · · 
wypłacony w r. 1933 przy czym dodatek ten W dniu dzisiejszym obchodzi iubileusz 
w formłe całomiesięcznei pensji wypłacony 2p-Jetnlej pracy na tereni.e Inspekcii Pracy 
został pracownikom fizycznym w trzech ra· Okręgowy Inspektor Pracy inż. Wyrzykow­
tach, umysłowym zaś v-r dwu ratach: na Bo- ski. 
że Narodzenie i Wielkanoc. Ze swej strony życzymy inspektorowi inż. 

Wyrzykows.kiemu dalsiei owocnej pracy. 
NOWY ZATARG. 

Zdarzenia. i wypadki 
(-) Prezydent Bank.u Rze.szy, dr Schacht, przy­

był dą Londy!llU. 

(-) Minister Bonnet w swoim oświadczeniu dla 
tmłsy podkreshł, że Francja nie odda Włochom api 
cala swego terytorium. 

(-) Premier Chamberlain w <>Upowieilzi nH :u. 
ter.pelację, zgl<>~wo'ł w Izbie Gmin, oświaduył, ie 
Wielka .l:lrytarua nle pozostałaby obojętna w wy­
padku jakiejkolwiek agresji wło~kiej przeciwko Tu. 
~:;owi, któraby na.ruszała statu~ quo na Mot"llu ióró~. 
ziemnym. 

(-) W Izbie Lordów toi•zyła się dy11kt1~j~ '1a 
t.ell:1at emigracji żydów z Niemiee. Lord !\iarley o. 
swtadczył, że osadzenie żydów w Tanganyice je~ 
wyklµęzo.ne, poniewa~ Jest to dawna kolonią nie. 
miecka. N~t01niast milion żydów przyjmie Austr11lill 
dla skolon1zQwani!l swych pustynnych okolle. Drug~ 
partia żydów zostanie osiedlona w Gujannie, którą 
z c•a•em będzie mogła stać się dominium brytyjskim. 

(-) Oprócz umów gospodarczych polsko • li­
tewski.eh, któ.re mają być podpisane jeszcze przed 
iwiętami, spodziewane jest za.warcie umów sądowych 
między Pohk~ i Litwą, prllede wszyinkim o pomocy 
óądowej, a na51ępnie 0 ekstradycji. 

(-) Na listę w Kłajpedzie padło 57 646 gfosów, 
na listę litewsk4 13 086 gło&ów. 

•• (-)Wczoraj w Sejmie obradowały dwie komhjt>< 
r. Jeden zflli~oł czonowy. Na k()misji rolniczej odbył 
się wyłącznie przydział referatów, a na komisji ad­
m.iinistracyjno - al\IDOTJQdowej zełatwiono rrojekt u. 
staw?' o używąniu h1oni praez policjp i at:rni :n· 
gramCZI11!. 

Nie nastąpił przewidywany przydział referatu 
wniosku poiła Dudzińskiego o całkowite znieałenil' 
ub<>ju l')·tuafoego, ponieważ Jcom.isja umie.·n ,„, 
referat prr.ydzielic wnioskodawcy, który nie ~Nt:d 
powołany na członka komi~ji. Musi więc mi>tQpić 
osobna de<'yzja o przyłączenie go do kont1$ji. 

Na aupole rolnif'OZym ozoncwym przemówienie 
o polityce rolnej I jt'j aktualnyrh zagadnieniach wy. 
głoaił po!eł Lech11icki, b. po~hl'kretarz. stanu "- Min. 
Sk;i.r!Ju. Zarówno tr11gć te, referittu, ' 0

\ • stune· 
nie mówcy zmierzały do popa,reia daleko ·d~eych 
planów go.spodarC'Ayrh, &przecmych z zamirr.'<"!iuu11 
wicepremiera K wiatkowsklego. 

(-) Dzi6 ro:r;poczyna słp akeje „Dni Pl'.oelw· 
gru~tciych", która trwać ht<hie do - · 1 " inia. 

WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ. 
"1" br::m::ch wszystkich domów wywieszfn'!e zo6a. 

ły kartki, zawieraj, ce adres lokalu wyb o:, >.<·c;o ,w 
któryn1 mog(I oddać głos lokatol'zy danego dDmu. 
Miejski referat wyhor~zy a. !uje qo w'l'h"' · ·, by 
w wypadku stwier.dzenia, *'"' l····•':i '" jakimkolwiek 
d'O'lllu nie ma, komunikowali ~ tym do refr?'WI wy­
h<>Tczego w Zarzqdzie .Miejskim. 

W dnh1 głosow\l,niil, w nic::'.. :;·lę, w~ystkit ko­
mMe. ~vyhor:::ze, a wię~ ohw<>dowe, ()krfgowe i głó. 
wna, u~edowa6 bed~ cnll( dzień od 1· 9 rano do 9 w. , ___ _._ 

Rozbłó~ka synagogi 
MROCZA, 15. XII. W Mroczy na Pomorzu, 

przystąpiono do rozbiórki synagogi żydowskiej, 
którll poprzednio była schroniskiem dla bezdoon 
nych. Z powodu małej ilo.ści żydów w Mroczy, 
od dłuzszego ozasu sy»agoga była nieczynną . 

Z Bydgoszczy donoszą: Pogotowie ratu:: 1 ' ·· rl0piero r~ „> n­
W rodzinie Jana Jakubowskiego przy wezwali sąsiedzi, których zbudziły jęki, do 

ul. Toruńskiej 61 wydarzył się wypade!< chodzące z mieszka.n;:: .~ - kubowsk:.·· T 

zatrucia całej rodziny. karz po przybyciu na miejsce stwierdził o-
Jakubowski, jego żona Marta i dwoje bjawy zatrucia i za)ecił przewieźć natych-

- W pr-zedsiębfors.twie a.sem1i>aeyj1wm „Sa­
nitas" przy ul. Wierzbowej 1, wynikł zatarg i 
następnie strajk WQŻniców i szoferów na tle 
warunków pracy i płacy, uTlopów i tp. Pawia 
domiony. o zatargu związek zawodowy wsz.czął 
interwencję, zwracając się do inspekeji pracy 
o zwołanie w,>pólnej konferencji, Konferencja 
ta została wyznaczona na piątek, · 16 bm . 

Wójt uprawiał pota·emny ubói 
SE•SAC A l.UTUTOWIA•• -. dzieci: Gertruda lat 7 i Eugeniusz lat 6, po I miast całą rodzin~ da szpitala. · 

spożyciu na kolację śledzia i wędlin, za- Stan wszystkich zatrutych uległ zna­
kupionych parę dni przedtem, d<lznali w no- cznej poprawie i niebezpieczeńsctwo dla 
cy silnych bólów żołądkowych. życia · zatrutych minęło. 

OFIARNY CZYN ROBOTNIKóW. 
- Robotnicy kotonowi, zatrudnieni w fir­

mie M:. Markowski (śródmiejska ,22) odbyli ze 
br::.nie, zwołane przez delegata ZPZZ p. Fede· 

LU'TUTóW, 15, XI!. L, Serweciński z za- lazł 3 polówki mięsa wieprzowego, częściowo 
wodu rzeźnik, obecnie wójt w Lututowie, od zanieczyszczo.nego, oraz jedną połówkę już. po-
12-tu lat prowadzi rzekomo pięrwszorzędny ćwiartowaną i leżącą w wannie w warsztacie. 

ooo---. ra, na którym postanowiono poprzeć akcję 
zbiórki na ścigacz Łódzki fan. E. Kwiatkows.kie­
go, Na ten cel ofiarowali jednorazowo swój 
całodzienny zarobek. Właściciel zaś ze siwej 

sklep wędliniarski. Mięso to w il-ości 166 kg, ~kwestionowano 
Przez 12 lat Serweciński był pod obs '"Wa- i przekazano do rzeźni, celem poddania urzę­

cją miejscowej policji, bowiem podejrze >.ny dowemu badaniu. 
Dziś rozpoczyna się o res 

I stnmy złożył na ścigacz zł. 75. W uchwale swej 
1 ·, r?botnicy z:;apelow_al~ ró~ież. do ogółu koto: 
. marzy - ponczoszmkQW łod~1ch o poparcie 

był o potajemny ubój. Następnie mięso to z polecenia ittarosty _pe> 
Dopiero ootatnio o godzinie 16-ej miejsco- wiatowego w Wieluniu zostało sprzedane w rze 

wy lekarz wet. J. Ogniewski mając niezbity źni, ubogiej ludności. zimo eh wczas "w pr cow cz ' zbiórki, 
poufny wywiad, że Serweciłlski potajemnie bi- W ostatniej cl1wili dowiad11jemy się, że sta· 
je, udał się w asyście 2 policjantów na obej-- rosta powiatowy, zawiesił w urzędow. wój~ 
ście Serwecińskie~ i tam w rupieciarni, zna- ta Serwecińskiego, WARSZAWA, 15. 12. - Z dniem dzisiej 

~zym rozpoczyna się 3 i pół miesięczny o­
ikres trwania zimowych wczasów pracowni­
.czych. Uczestnicy wczasów ro'llokowani zo 
:staną po 18 miejscowościach. pO!łożonyh w 
IPOW. żywieckim, turczańskim i !es.kim. Wszy 
:stkie te miejscowości odzna.czają się malow 
niczym położeniem i posiadają znakomite 
;warunki dla uprawiania sportów zimc1wych, 
przy czym nie sa r,rawie nigdy nawiedzane 
przez 111osące odwilż wiatry halne. „Wcz<1-
.sownicy" płaca za minimum 6 dni pobytu 
;wraz z calknwitym utrzymaniem, wliczając 

już koszt prze.iazdu w obie strony - od 27 
do 31 zł. Akcja wczasów pomyślana jest b. 
szeroko, a warunki skalk11lowane specjalnie 
dla niezamożnych sfer pracowniczych skło­
niły już szereg wielkich organizacyj, jak 
R. l O. K, P. T. O. K, Rodzina Urzęónicza w 
Warszawie i Łodzi do zamówienia od kilk\I 
dziesięciu do kilku tysięcy miejsc na cały 
okres zimowy. 

INTERWENClĄ w URZĘDZIE 
WOJEWóDZKIM. 

Donosiliśmy o incydencie, jaki wyni~ł na! · · 
terenie fabryl<i Jankowskiego w Pabianicach Car 
w której .i pracy zwolniono trzech nowo- , 
wybranych delegatów Ziedn. Pols.k. Zw. Za- 1 

wodov.")'ch. Fa.kt ten spotkał się z energicz- fioicłnnu 

ooo,---

ft We w Teatrze M 1 eis~ m 
dt; ludwika Soliki~~o. 

I Wstrząsający dramat historyczny Mereż-

owocu kowskiego, dopiero dzięki udziałowi mistrza 
Solskiego nabiera właściwych wa!·orów. Miota-

Niezrównana mim.ka, młodzieńcze ruchy 

Nowa w twórnia płyn.nego 

l
i ro!?.· c ,ęła J;U~ produkcJę. 

WARSZAWA, 15. 12. - W dniu 14 we, a zwłaszcza t. zw. płynny owoc, czym 
bm. nastąpiło poświęcenie nowowybudo- niewą.tpliwie przyczyni się do podniesie-
wanej fabryki „Społem" w Dwikozach pod nia rentowności sadów owocowych na te­
Sandomicrzem. Nowa wytwórnia spółdziel renie Centralnego Okręgu Przemysłowego. 
cza produkować będz~e przetwory owoco-

jący ~ię w zacieśniającym się kolisru dziejo­
wej „ananke" bezlitosny samodzierżca Rosji, 
a równocześnie nieszczęśliwy, bezsilny czło­
wiek, łaknący ludzkiej przyjaźni i miłości zna­
la,zł w SolsJcim genia.'.·nego odtwórcę. Car Pa­
weł w interpretacji Solskiego, to nie koturno­
\\'e zjawisko, ale przemawiający do widza każ­
dym dragnieniem duszy żywy człowiek. Nie· 
nawi<lzimy go, gdy znęca się niepoczytelnie nad 
feldfelblem za urojone przewinienie, uśmiecha­
my się, gdy widzimy jego nieudo~·ne Próby 
zdoby-cia wzajemności kochanej kobiety, lituje­
my się nad nim, gdy goniony przez furie stra­
chu, szuka u największego wroga ocalenia przed 
grożącym mu spiskiem. 

i zawsze pełnobrzmiący głos mistrza, nie {>Q-­
zwalają widiowi ani na chwiię uprzytomnić 
sobie, że Solski ma już za sob;:i wiele genera­
cyj aktorskich, a jednak zadziwia swą żywot­
nością i nieosiągalnrm przez innych kunsztem 
gry. 

Solski pomimo wieku nie potrzebuje żadnej 
poblaż'.iwości w ocenie: nadal mo.żna doli przy. 
kladać najwyższą miarę wymagań artystycz­
nych i z najsurowszych porównań wrchodzi 
zwycięsko. Na tle najbardziej doborowego ze­
społu jest zawsze ii:wiazdą, która przyciąga 
bezapelacyjnie wzro.k, słuch i serce widza. 

SzpHka w czekolad i 
Chłopca uratowano. 

Z Pińska donoszą: 
Omal nie zginął tiagicznie uczeń 4 k!. 

gimnazjum w Pii'1zku, Jerzy Haneczko. - · 
Po spożyciu kawałka czekolady chłopak 
począł ksztusić się i str~cił przytomnosć 
Natychmiastowy zabieg chirurgiczny do· 
k<rnany w szpitalu uchronił go od śmierci. 
Policja wszczęła dochodzenie. W czekola­
dzie ·znaleziono szpilkc;. 

KONIKÓW wytwórnia na bie~unacl.J. daje do­
bry zarobek detalistom. Jyszkiewi~z, Łódź, 
Z1'iersika ó~ 

f ńskie? „ • 
~om noze 

•OTO IA lłATU O EG 
ŁÓDŻ, 15.12· - W domu nr 61 przy ul. so,bie noże fit'lskie. Wypadki użycia noży ]}rzez 

Qlównei w mięśzkaniu własnym pozbawił się chlopc6w w bójkach notowano iuż wielokrot-
życia dziś rano przez , powieszenie 36-ietni A- nie. . 
bram Borensztein, kupiec. Wezwany na miej- ' - W pod\vórzu domu nr 46 przy ul. Drew­
sce wypadku lekarz pog„,cwia ·pcK stwierdzi! nowskiej wynikła awantura sąsiedzika, która 
zgon. Na miejsce przyby'.·i przedstawicieie przerodziła się w bijatykę.. Dotkliwie posz,ko­
\\ ladz śledczych w celu u„talenia przyczyn de d'Owani zostn.:•i 18-letaia Aniela Steperska, za­
sperackiego kroku Borcnsz!ajna. Zwłoki prze- mieszkała w· domu m 48 przy ul. Drewnow­
wieziono do prosektorium. skiei„ otrzymując ~anę ciQtą g!owy, zadaną o-

IUdd at 
zaraz La 

2· J 
- Na podwórzu szl<oły ]}rzy ul. Lipowej 49 strym narzędziem i szereg ran tłuczonych. Rany 

dziś rano w czasie kłótiii, która wywiązała s1Q kłnte głowy odniósr również Z7~letni Stefan Jó- d 
pomiędzy 2 uczniami, jeden z nich wydobył oo żwiak zamiesZlkały w tym samym domu. Ran- a otrzymywa6 hę &~ 

Jłr. 182·48 I 
l 

siauany nM fil1ski i pcl1111ł nim swe;:o kolegę nych opatrzył lekarz pogotowia miejskiego i U· .ECHO• .-d jutra 'W do; 
l?-lctHicgu Hcnnka Kowackiego, zamieszkate·~o mieścił ich w szpitalu. mn. Pren .eratę :aamai 

Trudne zadanie mają artyści przy takim ty. 
tanie sceny, jak Sol!lki. Trzeba jednak przy­
-~11ać, że wiąkszość ról w „Cai:ze Pawle" na 
scenie Teatru Miejskiego była obsadzona o<lpo­
wiednio. 

Bar<lzo <lobrą Elżbietą (żoną Aleksandra) 
była p. Ludwiżanka, P. l(rasnowiecki wyróżni! 
się jako hr. Pahlen. Następca tronu A'.eksan­
der w interpretacji P. Siezieniewskiego wypadł 
w intencji autora. Majestatyczną cesarzową 
Marią fiodorowną była p. Dunajewska, nieco 
papierowym Konstantym p. Biesiadecki. K1ry­
katurę Jezuity stworzył p. Gurynowicz. Odpo. 
wiada to podświadomej niechęci prawoslawne­
go autora do katolicyzmu, ale na polskiej sce­
nie razi. Przesadę należałoby mocno stonować. 

Reszta artystów dostosowała się do caloś.ci. 
P. 

przy ul. J\,•rolewskit' i 11. zad a :ą .; ma ran~ '' -. W fa.bryce Eitingona przy ul. Dowbmczy wi8' mo7na poeąnaj~ 
oko' ; ~y lewej Jo1r•tki. l~ :urne~o op~trzyt lekarz ków .30 w czasie p-racy poślizgnął się i ll!J)a<lł, od kałlłego dnia •l 
poro li\\ ia lllICJS · ir~:o . l wier<l z ają c, że rana łamiąc prawą 11ogQ, Marcin Hitman, lat 33, za- · &a- ~ • • • [ K . ' 
jest nic grcźn3. Na ma r\!incsie ()<Pisanego wypad mieszkały przy u\ Wodnej 36. Pierwszej. J?O• nn1er2111e inmooJ Pllll. 
ku należałoby postawić pytanie, w jakim celu mocy udzielił . poszkodowanemu lekarz J?Ogoto- up U ~1· w Ił 
,malcy w wiekll szkolnym 7- 14 lat noszą przy wia i przewi9zł go do sz,pitą1a _u~~i~~..J.1 . ..._!,~~----•-.--111.§•J.-__ •_~@•. l!!!lll!filll!l. lll~----m:-•J 



. 341:) „E CHO" 

W ·krain&e surowej obyczajności.!Str.a szoa śmierć górników 
~i) OL KI W HOLAN D 111~ozorcy :ln~!:~,~~d~~cz~!~~-::~rządku~ ~ Combe, Mathieu i Bertrand, zeszli około przeglądu nastąpiła eksplozia z_ałozonei n11 

"!& · I godziny 4 nad ranem do kopalni, by spraw ny, powodując gwałt~wny ~ozar. Przera-
1 żeni dozorcy wskoczylt do windy, l_ecz pło_-

0 d - e d - - 1' mienie dosięały ich tuż przy powierzchni. sa PIC!fWIZOfZd> DUIDI ospo UDlillDI wych, mając zamiar na Boże Narodzenie Prz~pal?na \~i~~a _runęłil; do studni a wraz 
~ 'ł . urządzić polą•czon·ą z loterią wystawkę, z ntą meszczęshwi górmcy. . 

Heerlen, w grudniu. nizacyjnych, sprzecznym anibi.cjach i za- łą pracę odcinka kob!ecego,_ któ:a. dzięk~ te która nie~ątpliwie„ wzbud~i. wielkie za!n- Pomoc w.ysłana prze~ dyrekc.~ę, n:iu.sia~ 
Grupa Polaków w Holandii jest nie wie! zdrościach wcale tu nie. słychac.. mu zaczyna wszędzt~ n~bterac iednoltte- ~ereso~ame kolonu polskieJ, . zapoznagc ła natych?11ast zas_ypac . studmę zi~Ji!Cą 

ka, gdyż obejmuje zaledwie 2.500 osób. Poziom moralny życ1~ Pola~ow w H?- go c~ara~te~u. Wyraza się .ona w pr?wa- łą z p1_ękn~m naszego folkloru 1 dostarcza- ogni~m, ktor.a .gr~z1ła poza:em. całej ko-
Jeszcze przed kilkoma laty było ich tam landii jest bardzo wysoki, "."Ymka, !o, ~oz: dzemu 1mesięcznych zebran, n~ ktorych gc dz1atw1e zabawek o narodowym cha- palm. Dwa i gor~1cy, Math1~ll 1 Bertrand, 

ponad 7.000, jednak bezrobocie, które osta stąd, że ostatnio poddano ich dosc .sc1słeJ zawsze wygłaszane są pogadank!, lub od- ralkterze.. . . .. . . zostali pogrzebani w płonące1 "•dni. 
inio dotknęło nawet i bogatą Holandię wy selekcji, z~v~lniając. z. prac~ ws~ystk1e ele- czyty~ane artyk~ł)'.' w urzą_dzanm obc_ho- _Jak stlme Polski "! Ho landu c~uią się 
wolało nieprzychylny kurs w stosunku do menty mmei wartosc1owe 1 mo~e p:zyczy- dów. 1 prze~staw1e~, ~resz.c1e w orgamzo- zw1ąz_ane ze .swym Oiczxstym Kra1en; do­
obccikrajowców i wielu Polaków otrzyma- nia się do t~go ~urowa o~ycz~inosc Holan wan!u 1kursow _szyci~ 1 ~obot ręcznych .. C~a wodzi fai<~, ze o~ lat ki!~u ~;zą_dzaJ~ ~a 
Io zwolnienie z pracy, a nie mając nadziei dii, fa~tem iest Jednak, . ze me tylk~ kra- sami .te ostatm~ staią się punkte~ wyjścia ~zór c~ł:J kol.onu polsk~eJ zb_10.rk1 ?~z1ezy 
znalezienia nowej, musiało Holandię o.puś- d~ież 1 os~ustwa,. a~e w1ar_oło~stwa 1 .• roz- dla c1e~awych imprez. I tak np . .ieszcze po 1 cał.e JeJ paki pr~esyła1ą na1b1edme1szym 
cić. I bicia _rod~m są ws rod .tuteisz_eJ Polon11 pra szczegol~e koła rozpo_częły aikci~ przygo- rodzmom do Polski. • , 
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DLA KASZLĄCYCH i OSŁl\BIOHY<..H 

ELIWA KARMELKI 

L i EKSTRAKT 
Ci, którzy pozostali skupiają się na te- ~ie, ze mezna.ne, totez godnie reprezentu~ towywania lalek polskich w stro1ac11 Judo- Stefania MOS7.ezet1ska. 

renie Limburgii Holenderskiej, t. j. tej częś J~ ona ho~?r. naro~u. To wszys_rko odn?s1 
. · Apteki - Drogerie 

ci kraju, która przylega do północnej Bel- się oczyw1sc1e zarowno. do .męzczyzn, 1ak 
gii, zwane.i Limburgią belgijską. Politycz- do. kobiet. Mało tu bow~em i~st. Polek, p~a 
nie podzielone obydwie Limburgie s:ano- cuiących ~awodowo - 1 _są 111n;1 wyłączn~e 
wią jednolity basen węglowy. ~łode ~ztewczęta~ trud~1ące się przewa~-

Podobnie, jak w części belgijskiej tego me fryz1erstwem 1 kraw1e~twem, l~b słuz~ 
basenu, ta1k i w holender-skiej, Polacy sku- ce sezo~owo ~v nad°!orskich p_ens1o~atac11 
piają się dokoła kopalni węgla, w pobliżu "'.s~ystkie. ko?1ety _do1rzałe ~ą. zonami. g~r­
których z zasady znajdują się obszernie j mkow, w!ern1e dzieląc z mm1 dole 1 nie-
pięknie urządzo.ne kolonie mieszkalne. .dole. . . „ . . 

Najgęściej zaludnione przez Polaków Polki :V J:Iol~nd11 są p1erw~zorz~dny~1 
sa kolonie Brunssum Wambach Luttera- gospody111am1; nie tylrko wysoikt poziom zy 
d~ Heerlercheide or;z Hoensbr~ok które cia holenderskiego, ale i kh własne zami-
ot~czają największe w Limburgii mlasto- łowania sprawiają, ~e _domy ie~ d?5"konale 
He erl en. W tym ostatnim nie ma wpraw- s~ prowadzone, pos1łk1 s~aranm~ 1. smacz­
dzie Polaków, ale mieści się w nim polski nie przyrządzan;, wszędzie ~nac me tylko 
konsulat 'nonorowy, który czuwa nad ca- wzorową czysto.sć, ale. dbałosć o estetycz­
lym życiem prawnym i społecznym polskie ny wyg.lą_d: duzo k~1at6w, makatek'. po­
gb wychodżtwa, które można bez przesa- duszek 1 tn?ych dro~1az~ów, co nadaie do 
dy porównać do jednej wielkiej rodziny. morn pols4nm speCjalme przytulny cha­
Panuje wśród niej bowiem, nie tyliko o- rakter. 
gromne zżycie, spowodowane stosunko"·o Wszystkie Polki w Hola·ndii są głębo­
nie wielką odległością poszczególnych ko- ko religijne, nic więc dziwnego, że potząt­
kalń, ale i pe/na zgoda oraz harmonia. ki ich życia organizacyjnego, związane by 

Naczelna organizacja terenowa, Zwłą- ły z kościołem. I obecnie, po kilku Jatach 
zek Pols:;ich· Towarzystw cieszy się tu du rozwoju, wszystkie 5 organizacji kobie­
żym autorrtetem, a o tarciach międ ~~yr. r~a- cych, jakie na .ty~1 terenie istnieją, noszą 

~ ·•?M·~•ca 
r ~i!B.!fJłJtti}(Jjq/@11e 

nazwę - katol1ck1ch stowarzyszeń Polek. 
Znajdują się one zresztą we wszystkich 
większych skupieniach Pola.J<ów i obejmu­
ją 95 proc. wszystkicn Polek w Hota.ndii, 
to.też ·?<l'lszy. ich rozwój lic:lbowy, jest p·ra­
w1e 111emożliwy. 

• 
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KRAKOW 

Anna Borowikowa 

Poż~danie 
(1Jroc:zu1ko) 

Powieść 40 

Cenny podarunek 

;'.i:yany angielski mu~yk Sir Hen 
ry Wood, który obchodził 50-le 
cie swej działalności, jako dyry ... 
gent, t..rzymał od swych przy­
jc.l::iół w podanmku oryginalne 

· skrzypce Stradivariusa. Na zd.ię 
ciu: jubilat (w tyle) pokazu.ie 
eeony podarunek rzeczoznawcy 

Każde ze stowarzyszeń m;i. własny za­
rząd i do nie dawna pracowało zupełnie 
samodzielnie, bez bliższego kontaktu z in­
nymi, ostatnio jedna)( przy Zwią~lrn Pol­
skich Towarzystw stworzono Komiisję Ko­
biecą (na ·wzór istniejących: Komisji 
Oświatowej, sportowej)", w skład której 
wchodzą zarządy wszystkich pięciu słowa 
rzyszeń kobiecych. Komisja ta zbiera się 
co miesiąc, aby uzgodnić i rozplanować ca 

Nagle zobaczyła Przemysława. Wyszedł z gankul 
schyliwszy się lekko w drzwiach. Pomyślała sobie, że on 
zawsze i wszędzie tak ładnie głowę schyla, jakby mu 
wszystko było za niskie, a przecież plecy ma proste jak 
świeca. Szedł prosto do niej. Od razu poznała, że jes: 
czegoś zmartwiony. Nie stąpał tak ostro, a pod ocz.ami 
miał wielkie sine cienie. Już parę dni tak chodził. 

- Gdzie pani? - spytał, zatrzymując się przed stud-
nią. 

- Pojechała z Fiedorem, zaraz po obiedzie. 
- Dokąd? Do mi.asta? „~' . 

- Musi do miasta, bo powozem, a i obrOiku Fiedor 
wziął. 

Twarz mu pociemniała, skrzywił się i patrz.ył w zie­
mię. Potem już nic nie mówił, tylko zawrócił i poszedł 
znów do ganku. Goniła oczami popielatą postać. Minął 
purpurową różankę, minął kule jaśminu im przystanął 

koło płotu. Widziała wyraźnie jasny, zwiesrony profil. 
żal go jej było. Gryzie się czego.ś. Czyżby - czyżby p~­
ni? Aż ją olśniło. Ależ tak! tak! że też się pierwej nie 
domyśliła! 

I co na to powie gospodynia? - pomyślała zj.adli­
wie. A no, pani teraz wolna, to się i pobiorą. A gospody­
ni pójdzie precz! p-recz! Zatchnęła się radością. Ale tro­
szkę, troszeczkę było jej przykro. - Strasznie miły pan 
- westchnęła. 

Przemko stał koło ściany z dzikiego wina. Od czasu 
odwiedzin Kreczumowicza cień wszedł mu pod powiek!. 
Oto znowu był w dole, w zimnej, głębokiej jamie ubó­
stwa. I miał tam pozostać, jeśli - jeśli Zula. - Ody my­
ślał o niej, zd€jmow.ał go jakiś strach. 

Nie unikała go terar, lłŚmiechała się czasem życzli­
wie. Była dobra, choć nieskończenie daleka. Nie wyda­
wało się możliwym ucałow.anie jej ręki, inaczej niż zdaw­
kowo, przy powitaniu. Może i nie było w tym nk złego. 
Byłoby nawet dziwnym, gdyby się za.chowywafa in~zej ... 
Ale.„. 

Dzisiejszy wyjazd zaniepokoił go. Pojechała do mia­
sta,w tajemnicy, podczas jego drzemki. żeby tylko ten 
stary puhacz nie namówił jej na jakie głupstwo, jak np. 
ofiarowanie większej sumy na• ws.lcazaioe przez Krzysztc· 
fa cele. Czy taka niemądra istotka może się znać na inte­
resach? Gdy rejent zacznie jej pleść swoje bajki, gotow~ 
popełnić szal eństwo. 

Uczuł nagle chęć ruchu, biegu, wyładowania nurtują­
cej męki. Wziął strzelbę i gwizdnąwszy na Topaza po­
szpcf} miedza koło sadu. Rozlały sie .orzed nim wie}Jk:e 

S Z 1T B K 0 Ś Ć -:- W Y G OD A 
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.Zdoby~e .techniki:\· i naukowej organi­
zacji pracy wykorzystane zostały przez P K O, 
by zapewnić milionom klientów sprawnq, 

•j) 

i szybk4 obsługę. · · 
Ćwierć miliona codzie.nnych wpłat 

i wypłat na 133miliony zł to dowód 
sj;r a·w-11:oivi i .w.ż<eł koś ci 

PEWNOść-ZAUFAŃIE PKO 

pola żyta; błękitnawej mory, mieniącej ziele~ią. · Zanunył 
się w niej. 

W półgodziny. potem zaklaskały P.rzed dworem ko­
pyta i z szume~ mokrego piasku zatrzymał się powóz. 
Na wgięciach budy leżały żółte chusty kurzu. W ·hairmi­
drze psów wysi.adła. Zula, strrepując opyloną do białości 
krepę, a za nią wygrąmolił . się doktór. 

Spotkała go wracając i zaprosiła. i?ojoohał chętnie, 
ale przyglądał się jej z za<iu~a.ną troską. Czuł, że pr.a-gnie 
mu się z czymś zwieriyć. Oczy miała szkl.iste, błyszczą­
ce,. a twari w gorą<:ych rumielłcach. Popękane usta 
uśmiechały się zagadkowo. 

Gdy zasiedli w bawiat.ni, w ciszy i półmroku, przy 
drzwiach otwartych na taras, poczęła mówić. Zrz~kła się 
spadku po mę2u. Przeinaczyła go na cele, wymienione 
w niedokończonym testamencie. Tyl.ko natura~nie renta 
dożY.wotnia dla ~rzemka. Zabezpieczona jakoś (ona się 

na tym nie Ina) od spadku waluty. Akt ·rejentalny, wy­
gotowany w obecności · adwolcat1t . Barancewicza był już 
gotów, tylko nie podpi.sany. Sam Kireczumowkz prosił 

bardzo, żebr się jeszcu namyślfła . . że to nie można tak, 
od razu. że to bardzo watne . .Ale on śmieje się z tego. 
Nie można od ra<zu, ale i nie można inaiezej. 

I spieczone ustet2'ka uśmiechały się bÓleśnie. Opo­
wiadała, jiak ockierała s.ię z całego sf,adku, aż obaj praw­
nicy zwrócili jej u wa.gę. Nazwali · to egza.Ha<:ją młodości. 

Ale eo jej tam! Ma przecież. jes.r~re ktl»anaśde swoich 
zagonów, .ta.m, w rodzinnym majątku, no, i dom ciotek, 
wielki, niski, cieplutki dom, · zawsre dla niej otwarty. 
Więc czego więcej trzeba? · 

Słuchał. Ale słuebając wyczuwał i -to, o eiym nie mó­
wiła. Zrozumiał wszystko co zas.zło. Przez . sekundę 
ugryzł go gad zazdrości. Ale •był.a to zazdrość prawie 
bezosobowa, raczej bunt, że ·ktoś tak niegodny .. Raczej 
smutek nad nędzą życia. 

Przerwała, umiłkła nagle, znużona, zgaszon.a. I sie­
dzieli oboje cicho w zapadają.cym mroku. Długi, radosny 
dzień uchodził z ż-alem. Powietrze pełne było świetlanych 
jedwabnych pogłosów młodego lata. Łoboński obserwo­
wał zadumaną główkę, na której, zachód grał czerwo­
nym pyłem i te oczy niewidzące, wlepione gdzieś w prze­
strzeń i te usta współotwarte, jakby zdyszane. I iroiwa-

· żał sobie coś w· myśli. 
Po chwili wstał, uchylił pokrywy fortepianu i spytał 

czy można zagrać. Spojrzała na niego zdumiona. - j 
Owszem, jeśli pan s0bie iyc.zy. - Czuła się lekko urałQ-
11.L te ,Qf9P.!2nUie tnK_Zl)kt w ~!nll tak świdej tał~ l 

Ale stary lekarz wiedział co robił. Chciał przerwać 
za.klęty łańcuch męki. Nie podobała mu się ta sucha 
egzaltacja i te zaciągnięte szkliwem źrenice. Położył rę­

ce na klawiszach. - „Heimweh" Grieg.a - przemknęło 

jej przez głowę. Ujrzała myślą starą, zieloną okładkę 

a ·na niej czarne litery. - No, więc cóż, niech gra sobie, 
skoro mu to sprawia przyjemność. 

Lecz już od pierwszych akordów wyrosły znajome 
skały. Posępne, brunatne olbrzymy wynurz.ały się zwo!n:t 
na ołowianym niebie. W głębi śpi czarna, milcząca wo­
da. A ona musi ~nów iść na te szczyty ostrą, kamienistą 
ścieżką. Musi iść. Nie ma zmiłowania. Jak można tak 
grać? Przecież t•rzeba mieć odrobinę litości. . . Ten czł0-

wiek ją, okrwawioną kaleczy jeszcze, tępo, okrutnie. Dla­
czego ją torturuje? 

Nastała cisza, w której grały tylko ciemne, głębokie 
uchodzące echa. A potem cichutko rozsyp.ały się srebrne 
i szklane dzwoneczki„. 

Powstała z miejsca. Szla jak śl epa, macając, aż skrę­

cił.a na tar.as. Dosyć tego. Nie chciała przyjąć tej muzyki. 
Pragnęła przejść mimo niej - uciec - odepchnąć ją od 
siebie. Le<:z nie mogła. Bowiem biegła ulewą cudnych 
ucinanych dźwięków i zalewała ją . Była ja.k jedwab róż­
nobarwny, tk:tóry leciał za nią wstążką . W prostoc;e S\ \:Ll ­

jej mówiła o rzeczach większych niż wszystko. Aż na: ie 
zerwała się jakaś struna. Sama nie wiedziała kiedy 
schwyciła się za skronie i usłys z.ała własny szloch. Opa;­
ła czoło o chropawy filar ganku i tarła je aż do krwi. 
Zacisnęła oczy. Wszystek ból, calutka męka zestrzel iła 
się w ga•rdle, aż wyłkała ustami, które były niby ·obce 
i łamały się bezwładnie: 

- O, Kraysiu! Krzysiu! Przeci eż i Chrystus przeb;i­
czył Jawnogrzesznicy. 

Zastygła. Przytuliła się do zimnego muru. Nie czul& 
jut · siebie wcale. Jedna i druga chwila opadła jak cięż Ki 
kamień. I nagle od grzęd różanych podniósł s ię lecill!'d 
powiew i już pozostał. Coś ni by sm uga, niby westchn ie­
nie. Nito jasność, nito zapach, nito szmer.„ 

Ktoś wszedł. 

Zbliżały się czyjeś kroki, dosłyszal ne uchu, lecz któ ­
re zamkniętym je.i oczom j awiły się raczej jako skra'::ki 
światła. Szły ciche, SZJ'b'kie, aż zatrzymały się przy 11!?.j 
i nieopisanej słodyczy dłoń spoczęła na jej rarn'.eniu . Dzi­
wne to było dotkn i ęcie. Nie ciąży/o, lecz najlżejszą zwie­
wności ą ciągnęło jakby ku sobie. A Jednocześnie uczuła , 
żę pękły jakieś zapory, ból uszed ł gdzieś, a j ą ogarnia 
~i.~ha ·bł92:QŚĆ, która także była światłeir 
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~7~ Gruźlica płuc jest nie· 
~ ubłaganą i corocznie, 

I Hraift:zki. 

BEZPŁ 
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T ZDA Nie~~tfP~!!~!~s•~~~ ~~~~~ "i'I' . - nie rohiąc różnicy dla 
płci, wieku i stanu, kosi miliony łudzi. 

PRZY ZWALCZANIU CHO R OB 
PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy­
wego, męczącego kaszlu, GRYPY 

i t. p. stosują pp. leka.rze -

„DJllS/łł'I T Rl' ff O I. Jl N" 

A Orożek -/ Z Bydgoszczy donoszą: bietę, matkę nieślubnego dziecka, niejaką 
• Swego czasu popularny był na gruncie Józefę K. Współdziałając z ojceim nieślub-

Ludzie narzekają, że życie jest nudne, dzieć, że numer jest zabłocony? N ie mu- by~goskin:t czarnook_i ~eltner o~zekołado: n ego ~ziec~a., Bodanowsk_i na skutek s~y~h 
a tymczasem motoryzacja znakomicie urol-1 głem. TJumaczyłem, że przecież nie jestem we1 ~ar~,ie twar.zy 1 a eg~ any „_mu machmacyJ, dopro~adzi~ do wznowieni.a 
maica żywot. Naturalnie, aby móc posiadać I jasnowidzem, nic nie pomogło. Mandat. ~yn~iem ' ~ ktorego właś: iwe nazzis~~ przegra n.ego przez OJ Ca .dziecka. proce~u ah-

Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie takie urozmaicenia notłeży przedtem mieć Inn)'m razem wyj'echałem na miasto i nacrle, rzm1 Waleria~ Bodano"'.sk1. Z chwt ą Je ~entacy1nego. Następnie Bod.anowsk1 zwró 
· I · · · · ' 0 t dnak porzucen a sweao pierwotnego zawo- c1ł · d atk' d · k · · d su: P woc!ny, wzmacma orgamz~ 1 sa· pieniądze na samochód, ale.„ maszyna stanęła. Rzeczywiście w bardzo ł • , . 1 • t> · " się . 0 .rn .1 zteC' a, zmusz?J~C .H 0 

rPopocz~c1e. chorego oraz powiększa . j Otóż wszędzie i zawsze jest jakieś „ale" ruchliwym miejscu, ale cóż ja jestem wi-1 du i p~zejs~ia do innego fachu, „murzynek wys!a~1en1a p1semneg? u~v:azn.1erua do 
wagę ciała 1 usuwa kaszel. J . . . b ł d d t . . I . . . d · 'b . h : ł ., , da I stacza1ąc się w dół, zyskał smutna popular- podJęc1a przez niego 1 Ole1mczaka sumy ,. d . k. 1 uz - JUZ y em z ecy owany s arac s1e n1en, ze w za en sposo nie c c1a a 1sc ~ 'ć . • d . . 

.· prze aią apte i I 1 gdzieś o. kredyt na samochód, gdy przypad 1 lej? Sprawdzam karburatory, przewody, nos - w sądzie. Występował w roll. e- 2?0 złotych, złoz?nych Jako alimenta w ka-
..,._________________ kowo rozmowa dwóch samochodziarzy _I wszystko co się tylko dało dmuchałem tektywa prywatnego, zresz.tą ~ardzo meu- s~e Sądu Grodzkiego w Kartuzach, a w ra-

. . I ' . . . ' . ' dolneg:o skoro zawsze cfaJe s,... schwytać zie dmowy oba' · l' dnowiednt'o" amatorow, Jaką. podsłuchałem w tram wa- · chuchałem, czysciłem - nic me pomogło. ' . . . ..... . 0 , J za~ierza i „o r . . · 
ju, zniecheciła mnie. Jeden z rozmówców, Maszyna nie chciała mszyć. przez ~p.rytni~1szą od _me.go poltC]ę. Ba.d~- zeznawac we wznowionym proces te ahm~~ 
świeżo up

0

ieczony automobilista żalił się - I oo się okazało? n-0wski JUt kilkakrotme ~opa-Oł w .kolizję ta·cy}nym, tak że proces mógłby dla 111e1 
' z kodeksem karnym Załozył on sobie pry- w „ · k t · K b. t d 'b przed przyjacielem, że niedawno kupiony - Zatrzymałem jakiegoś szofera - tak· . . · y.pasc. nie o~zys me .. ? i~ a po groz ą 

samochód nie tylko zatruwa mu życie, ale sówkarza, żeby mi pomóał zobaczyć i od watne ~i~ro wywiado~cz~ ~~d n~zwą „De wyst.awiła ta~ie up?waznieme, lecz zarazem 
rujnuje go. · razu stwierdził, że przyc~y.na jest bardzo tektyw 1 ws.rod lu-dz! mme1 mtehgentnych zr.ob1~a doniesienie na Bocianowskiego i 

l~;'Ch! WarSZ;;\VJ W kiH~ll W1erSZi<h - Powiadam ci nie wiem 1uz skąd prosta· zabrakło benzyny. I dwa mandaty. poz~skał sobie zau~ame, co wykorzy~tał dla Olejmczaka. 
W niedalekiej przyszłości dzielriice pół- brać forsę na koszt; samochodu! - . Dlaczego dwa? swotch cel~w o;bigt~ch, g<?k?~ywuJk.u:z: Przed Sądem Gr-0dzkim obaj oskarżeni 

nocne otrzymają. wielki 130 ha l'.cz;1cy park - Przecież masz nowy wóz? - Za niego i za siebie, za tamowanie regu ~sz.u.s ~-1 IU~ 0 P .2~ie\1:J ' e. · tłumaczyli się wykrętn·ie, lecz nic im t.o 
na Kępie Poto.::Kie.1·. Powierzchnia tego Owszem nowy ruchu na ulicy 1 Powiadam ci chłopie 1'e za:rzą ze.ma aros a musia 2 owac. 1·ednak ni pomogło N podstawie zeznań - w· ' · . . . t . St. , ' . l 'b. . ' a. Nie przeszkadzało mu to jednak w upra- ś : d.kówe . · •1a ś . . tk· d . k parku równa się powierzchni Lasku Bie- - 1ęc na reperacje 1eszcze nte wy- s em zrozpaczony. rasznie 1u ię moją m . . d r , ed ..,... w1a , a w szczego no c1 ma. 1 z1ec a 

d . 1 k . . k . . ś . . . wianiu atszego mocnego proc eru •v- 5 k ł . d h k 
Jańskiego. Nowy park otrzyma kąpieliska aiesz .R . ? R . t b ł b ~zydn ę ,nie mhadw1ę. sz

1
e1 prt zy1e1'.1no c_1, ~1ez blenia „kantów" i szantdowa·nia ludzi. dą'd s. a~a k~ .ego z ?s~ar~ony;c na arę 

i urządzenie toru regatowego. Przestrzenie - eperacie. eperaCJe o y o y 1az a samoc o em, a e o mnie ruJnUJ . . zrewięc1u miesięcy w1ęz1e.ma. 
ląkowe zostały przemyślane w projekcie głupstwo. Przy reperacji wiem przynaj- I nie wiem, czy chodzić na piechotę, czy Już siedmiokrotnie ka:rany za ró!~e „Murzynek", jak widać, stale jut od lat 
budowy, jako park ludowy. Obszar nic mniej za co płacę. Wiem, że coś z tego sprzedać wóz, czy przeprowadzić się do przestępstw~ „murzynek.", ltcząc~ obecnie znajduje schronienie w więzien.iu. 
przecięty żadnymi nasypami będzie star.o- będę miał. Ale ja płacę kary!.„ 1 małego miasteczka, gdzie przepisy nie. są 52 lata, zasiadł pono~me na ławie osk.ar.-
wił niezwykle harmonijną kompozycję kraj- - Posiadając prawo jazdy, nie umiesz tak ściśle przestrzegane. Przecież dopiero żony~h wraz z 38-letmm Wiktorem Olern1-
obrazową nad Wisłą. Park na ż~!'.iborzu jeszcze jeźd:tić? Przejeżdżasz przechod- wczoraj wieczorem zn.owu zapaciem man- czakiem z Bydgoszczy. ObaJ oskartenl. za-
Dolnym im. Moniuszki będzie ro!ączcny z niów? dat. mierzati skrzywdzić pewną nnszczęśUwą ko 
parkiem ludowym. Przewidziane i·~st rów- _ Broń Boże! Nie mam na sumieniu - Tym razem za?.„ 
nież utworzenie parku na terenie jaru po- żadnego trupa. Ale inne kary.„ W ciągu - Zapomniałem, że jest już jedenasta 
między ul. Bałtycką i Szajnochy. Zagajn•i- tego tylko tygodnia, który przecież jeszcze wieczorem i że o tej porze nie wolno na 
ki pół bielańskich zostaną również. wyzy- się nawet nie skończył, zapłaciłem już trzy- ulicy sygnalizować głośno. A napatoczył mi 
skane na park leśny, który zostanie wypo· dzieści sześć złotych mandatów! To mnie się na jezdnię jakiś głuchy gość, bo dopie­
sażony w szereg u:·ządzeń spo•towych. - rujnuje. Posłuchaj tylko: jednego razu za- ro jak mu ryknąłem nad uchem syreną, u­
Upośledzonc natomiast pod względem zie- pomniałem po wjeździe do miasta zamie- stąpił z jezdni. Ale ja zapładłem mandat. 
leni są Powązki, gdzie jedynie nieliczna nić długi reflektor na krótki. Ostatecznie Po tej rozmowie stanowczo z.rezygnowa 
g:upa ł_udn oś ci może korzystać z ogród- nie ma nieszczęścia, prawda? Ale złapał łem z maszyny i przestałem szukać poży~z­
kow działk~wych, przyległych do f?r~u ~e- mnie posterunkowy i zapłaciłem mandat. ki. Jazda tramwajem okazuje się znacznie 

liua 1neti1 ti111ienio1 PłDtBJm 
PIĄTEK, 16 GRUDNIA 

Warszawa l (Raszyn) 
l Inne Rozgłośnie Polskie. 

ogólnie_ Berh•fa lhlhJm•nn' 11g<>d•11 klnei 
znaae 1ako Iii ro IHUll Pacaka t,86 *1. 

Do nabycia w aptekach ł drogeriach 

6.30 Pieśń poranna 
6.3ii Gimnast}ka 
6.50 Muzyka a płyt 
7.00 Daicllllik poran' 
7.15 Muayka a płyt 
8.0Q Audy·cja dla szkól 

m~ .. w projekcie rozbudowy Pow~1eiC p.z~ .Potem olcazało się, że tylne światło na nu- talisza CZESIO. 
widziano te tereny pod_ urząd_zenie parku . merze nie działa. Mandat. Innym razem 

C 
8.10-11.00 Przerwa 

R Jll D I O U Jl · I U U.OO Audycja dla 1zk6ł 
J.a • ft .Hl fte 11.30 Pidni t pil> enki w wykonaniu Rys1"""ła 

CZW ARTEK, 15 GRUDNIA. Cro~łua - płyty 
wypoczynk?we.go ?la mieszka_nCÓ':~ Pową- prawy reflektor nie zapalił się i tylko sam Czesław Kołodziejczyk, bez stałego miej 
ze~. Na~resl~nte. pianu odpo~iedr,,ego. ro~- lewy. Mandat. Gdy znowu nazajutrz zapa- sca zamieszkania, nie lubi zresztą ani sa­
dz1~łu z1elę111 dia posz~zegolnyc.h dziel:lic lił się tylko prawy, a lewy nie - mandat. mochodów ani tramwaju. Czesio przepada 
stol~cy było ~zeczą ~om~czną, \ya.rszawl Jechałem przez ulicę nieco szybciej, nie tak za jazdą dorożką. Wsiadł w&ęc do do.r·ożki 
zna1do~a.ła się bowiem w sytu,aqi ba:d:-o szybko, żebyun był groźny dla otoczenia, Szai Gawr-0ńskiego i kazał się zawieźć na 
trudnq ~od tym w~g~ęd:~, ktoia częsci?· ale śpieszyło mi się. Ma·ndat. Wyjechałem ulicę Zgierską. Na wstępie tej ulky usi· 
wo w~ni~ła z ~ałeJ i~osct gruntów włas- parę dni temu za miasto. Padał deszczyk, fował dyskretnie zwiać :i dorożki, doroż-
nych, Jakie pos1a~a zi1a;to. ·było błot.o, po godzinie wróciłem do mia- karz jednak wszczął alarm i pasażera ujęto. 

Warszawa I (RasZVfł) ll.57 Sygnał er.esu j hejnał a Krakowa 
J- 12.03 Audycja południowa 

ł Inne R<>zgłośnłe Polskie. 13.00-15.00 Przerwa (program1 lokalne) 
15.00 Psy ne wojnie, w służbie polieyjMj ł 1łtłłtar. li.OO Audycja dla mło~eiy - 1 Poznani• 

nej - dialoi dla młodaieży (a Krakowa) l5.20 Poradnik sportowv 
15.15 Brycłt czy posiedzenie? - dialog 15.30 Mu1yka obiad-Owa - z Wilna 
15.30 Muzyka ohiadowa w wykonaniu erldestą Roz. 16 D s .OO ;llhnik popołudniowy 

dośni Katowkkfej 16.08 Wiadomości gos"podarcze 
16.00 D1iennik popołudnioWJ 16.20 Roimowa z chorymi - i:e Lwowa 

1 
sta - mandat. Sąd Grodzki skazał Czesława Kołod:ziej 

Podstołeczny Otwoc.c zyska wkró~ce _ za .co? czyka na dwa miesiące aresztu, z za wte· 

16.05 Wiaoomoici gospodarcze 14.35 Pieśni w wykonaniu Luisy Martineon 
16.20 U Inspektorki pracy - audycja dla młodzidy 17.05 Pułkownik Stan. Becchi (w 75.letniQ roczni. 

Ueeałnej er zgonu) - felieton 
clw~ ·n.owe, dobrze :~r~~~zone. sanato·na: - Pytasz się jeszcze? Za to, że błot'.:> szeniem na pięć lat, o ile w ciągu 'dwóch 
PohcyJ ny do_m zdrowi~ 1 ,-,ana t.J;::m Z.U.S. podmiejskie zachlapało mi numer rejestra-1 tygodni zapłaci dorożkarzowi 1 złoty. 

16.40 Recltal lortepimowy 17.20 Recital klarnetowy - s Po:uiania 
17.10 Walka minki a niewidzialnym wroglem 17.45 Jakle sporty mote uprawiać kohieta? - pog. 

Oba sanat.pna po~sta1ą na teret.""'~ bardzo cyjny. Czy siedząc w maszynie mogłem wi- Jerzy Krzecłd. 
zalesionych w połnocnych częsc1ach Ot- . 

odciyt 18.00 Audycja dla ••I 
17.20 Nu1e pieśni - z Krakowa 18.30 Słu~howisko pt. „Sen nocy radiowej" 
18.01) Audycja dla mlotJzieły wieJJdeJ 1!'-00 KODcert .ro#rywkowy - se Lwowa 

wocka. Koszt budowy Połio:::yjaeg•) demu 
wyniesie około miliona złutysh. Będzie to 
sanatorium dla pollcjantów i i·ch rodzi~1. 
Sanatorium Z.U.S. wybu'.fo·wane będzie 
kosztem trzech milionów złotych. Całkowi­
te wybudowanie i oddanie sanamriów do 
użytku przewiduje się po dwkh latach. 

* * * 
W roku przyszłym przewi(1uje si~ !".?n~ 

tynuację prac zwią?.anyćh z uspra\• men1em 
ruchu ulicznego w stolicy. W dahiym ci.ą­
gu będą instalowane no\.ve syg :rnły Ś\.v1e­
tlne, do których powoli lurfność Warszawy 
przyzwyczaiła się w śródmieścLt. Będ1 u­
stawione nowe znaki drogl)we oraz z<>sta· 
nie zmodernizowane w ni 0 jedr.ym miejscu 
oświetleniie mające zwią1ek z usprawnie­
niem ruchu. Wykonanie zamierzonych prac 
w r. 1939 wyniesie około eoo.ooo złotych. 

,,Tyłem na czwora ach pod górę'' 
ICOĄICXMA SCHllA lłA ULIC•• 

18.30 Życiorysy instrumentów: „Rodrina akrsypco. 20.00 Ko11cert w wykonaniu orkiestry FilhannonU 
wa" (wiolo.nczela, altówka i tiu·zryce) - 11u<!z: Warszawskiej i chóru Lipi;Liego Gew1111dbau5'u 
eja z Wilna (150 osób) - tra:nsmisja z Filharmonii Warsz. 

W przerwie: 
19.00 Koncert rouywkowy - I PoZ11a11la 2().50 Audycje informacyjne: Dde.nnik wioczomy, 
20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wleaomy, wiadomo€ci meteorologiczne. wiedom1>4ci Sl>Or• 

wiadomoici m4lteorologiczne. wiad'4>m06ci sporto. towe. Nan program na jutro 
Z Wilna donoszą: 
Chociaż zasadniczo za ojczyznę wszel­

kich dziwadw i e·kstrawagancyj oraz eks­
centryezinych wybryków uważa się Amery­
kę, zaś z oryginalnych zakładów slynie An­
glia, zarówn·o jedne jak i drugie zdarza się 
czasami i u nas w kraju, ba, nawet w na­
szym statecznym Wilnie !„. 

Onegdaj, na przykład, liczni przecho­
dnie natknęli się na ulicy Mała Pohulanka 
na niezwykłą scenkę.„ 

Mianowicie pewien młody człQwiek, za­
ł·ożywszy się z kolegą, że przejdzie na czwo 
raka·ch przez '.Małą Pohulankę od Zawalnej 

do Domu Akademickiego, - kmczył m-0- we oraz nasz program na Jutro 22.30 „Opowiadanie pr<zyjaciela" _ nowela Jan• 
zołnie w tej osobliwej pozvcji chodnildem 21.00 Tęatr Wyobraźni: ,.Księźo Niezłomny" - Miernowskiego 

. ó t r · d · t · d~amat Juliusza Słowackiego 2:u5 Muzyka z płyt 
pnąc się W g rę po S romeJ I spa ZIS ej U- 22.00 Mn•yka ka-eralna _,. ..,__ 22 5 p 1 . k ł d - u• l"('r . 5 rzeg Qd prasy 
Iicy, zaś dla większej sensacji roczy O • 22.55 Przegląd pras1 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczorneit~ 
wrócony tyłem. 23.00 Q5t1tnie wiadOłlloicj dziennik• wleuorne10, komunikat meteorofogicm-y 

Ekscentryczny młodzian - mimo chł-0- kom.unikat meteorologiczny 23.05 Wiadom1>ści z Polski w języku lrar.cu.~ 
d d ł d , b . 23".05 Koncert muzyki polsLiej w wykonm[u orlde. 23.15-.-23.55 Progum Warszawy II u - wę rowa po gorę W u ra11111.1 mary. s1ry symfonieznej P. R. 
narkowym i z golą głową, obok niego zaś Koncert p<Yprzedzi słowo wtt~pne w j~yku 
maszerował kontrolujący snadź jego „wy- francuskim Łódź, jak Raszyn, oraz1 
czyn" kolega, dźwigając płaszcz i kapelusz 5.30 Pleśń poranna 

I k b I Łódź, jak Raszyn, oraz: 5.35 Muzyka poranna • płyt 
dobrowo nego a ro aty ···· pl 11.25 Pid"~ ~ pios-'-' w wykonaniu Ry51'l!rda 

P 1.1· " • • h ·1· · d · 14.00 Ulubione pieśniarki i pieśniarze - yty ·~ • t:"IJ.A.l 
Uu icznosc W pierwszej c WI i się Zl- 14.50 Lódzkie wiadomości giełdowe l odczylanie Croe>ksa - płyty 

wiła, snuła przypuszczenia a propos ewe„- programu 14.00 Melodie z filmów dźwiękowych - płyty 
tualnego nadużycia trunków wyskokowych, 18.00 Dajemy &ierocie rodzino zasttpczt - f1ogad. 14.50 Lódzkie wiadomości ,ieldowe i odczytani" 
niebawem jednak domyśJ.iwszy się że to 18.10 Muzyka z płyt programu 

kł d b ' ł b : ' ie- 18.20 O wszystkim po troszku 17.45 Literatura przez mi·krofon dla wS'ly&tkich: 
za ~ , O serwowa a roz awiona - n 18.25 Wiadomości sportowo lokalne fragment z powieśd J.ana Brzozy pt. ,,tW.eci" 

Nie pozwól by głodne i zziębnięte były dzieci bezrobotnych 
Złóż ota.arę na. Pomoc Zimową 

codzienny ten obrazek. 22.00 Pani domu z ołówkiem w r~u - pogadankallS.00 Lekkie piostl'll.k:i 
Zwłaszcza frapowały przechodniów za- 22.10 Konccri trczeń Ló~zkiej Rodrits1 Radiowej 18.20 Ja~ spęd~i~ świ~to? 

mszowe rękawiczki, którymi mł-0dzieniec 0• 23.05 Zakończenie audycn la.:~ W:adomo~c~ s?o.rtowe lokalne 
· · b d h d ·k ł 22.aa W1ad1>mosc1 b1ezące 

p1erał stę beztrosko o ru ny c 0 111 • -- 23.05 Zi:końc~nie audycyj 

A. TURIENNE. 

OJC I EC. 
„Droga moja SlostrzyczKo ! 

Nie mało Cię zdziwi, jestem pewna, 
treść mego listu. Wam paryżanom wydaje 
s ię, że u nas na prowincji nic się nigdy ni_e 
dzieje, i ż e my, na przykład, t'D ?na::zy EII­
za, Roger i ja, mi eszkając we boje, pędzi­
my spokojny, cichy żywot, nie wiedząc, co 
to wstrząsy, ani nawet głębsze jaki eś wra­
żenia. 

A tymczasem, nie domyśliłaby3 się za 
nic, co spotkało naszą s·i·o s trę Elizę i jej 
męża Rogera, coś, czego, mówię Ci, żadne 
z :1as nicrdy się spodziewać nie mogło. 

Pisał~m Ci parokrotnie, więc Ci wia­
domo że szwacrier nasz, dawniej przecież 

' o . 
bardzo miły, s tał się od jakiegoś czasu n:e 
clo wytrzymania, obawiałam się wrę~z, czy 
to nie bt;dzie u niego ostra neurastema: wie 
cznie zły, skrzywiony, zrzędzący, z~ wszy­
stkiego niezadowol?ny, a do ~ego m~lcz~c~, 
jak grób. N ie podoo-na było się dow1edz1ec, 
co mu dolegało . , . 

By! parokrotnie u doktora Varas a, do­
briO'o naszego znajomego, lecz na zapyta­
nia 

0 

dotyczące diagnozy i przepisanej ku­
racJi, dawał mętne, wymijające odpowie­
dzi. 

Często tylko nagle chwytał El '. zę za rę­
kę, przyciągat ją do siebie i, chowając gło­
wę na jej ramieniu, powtarzał 7.11ękanym 
głosem• · 

w 

Gdyby 1nie ty, moja najdroższa, po· stałam Elizę czerwon ą, podnieconą, zapła~ chodził się radzić nie o siebie, a o małego. 
stradalbym zmysły! kaną i nadąsaną, a szwagra odmienione- Wtedy to przestał sypiać po noca<:h i zo--

Napróżno staraiyśmy się go rozerwać go: był zupełni e uleczony. Usta mu się nie stały z nie:go skóra i kości. 
i rozweselić i doszłyśmy do wniosku, że zamykały, i o Elizę zabiegał, jak za naj- W sześć tygodni po wyz·naniu R<>gcra, 
musi być przemęczony i, że powinien wy- tkl iwszych czasów narzeczeństwa. .żadne Eliza po wielkim zmaganiu się z sobą zdo­
jechać na odpoczynek, lecz on o tym !lie mi, ma się rozumieć, nic nie powiedziało i był.a się na odwiedzenie Piotr.usia, i p-0 po-
chciał słyszeć. nie mogłam pojąć, co im się stało. wrocie stamtąd opowiedziała mi o wszy· 

Aż tu któregoś wieczora, gdy ja byłam Na drugi dzień Roger kupił Elizie sre- stkim. 
w kinie, dostał gwałtownego ataku nerwJ· brnego lisa, a mnie zegarek na rękę! Mam wrażenie, że od razu przylgnęła 
wcgo i wśród szlochów i łez wyzna! Eli- Nareszcie, po pam tyg.odniach, Eliza do niego, a d~iś już się głęboko przywią­
zie, że przeżył miłosną przygodę l pewną I mi się zwierzyła. zała do niewinnej istotki. Mały ją poznaje, 
sklepową ze składu aptecznego w naszym Nie mogę naturalnie Rogera tłumaczyć, uśmiecha się do niej i wyciąga do niej rą­
mieś.cie. Odbyli razem parodniową podróż. choć muszę przyznać, że rozumiem, c-0 się czki. Ma być żywym portretem Rogera. 
Było to wtedy, pamiętasz, kiedy wpadł d·o I z nim dziej e. I oto, pomyśl tylko, moja droga, jaki 
Paryża, jak ogień, i nie miał nawet czasu Wiemy przecież, jak zawsze ginął za zamiar powzięła najstarsza nasza siostra: 
z Tobą się zobaczyć. . dziećmi i co to był dla niego za dramait, chce wziąć Piotrusia za swego! Roger koń-

Roger przysięgał na cienie swojej matki że nasza siostra nie może zostać matką. czy czterdzieści lat, może więc legalnie a­
że ani na chwilę nie przestał być najczui- 1 Na ulicy przystaje i ogląda się za bobasa- doptować własnego syna, zapisane.go d·J· 
szym i najbardziej kochającym z mężów, I mi, nie opuści żadnego filmu, w którym tą<l jako: „z ojca nieznaneg-0", i państwo 
że był to chwilowy, ni ezro~u.m i.ały _dla nie-

1 

'A'.ystę~uje jakiś mal.ee, a Eliza także jest Rogerowie będą mieli dla kogo tyć i komu 
go samego kaprys, bo własc1w1e 111gdy mu niepocieszona, że nie ma synka ani córe- zapisać fabrykę, dom i resztę. 
się ta dziewczyna naprawdę nie podobał a, czki. Roger sądzi, że ja o niczym nie wiem 
i na drugi dzień po powrocie przes tał o ni ej Muszę Ci przy tym powiedzieć, że do- i myśli, że dla biednych dzieci szyję . z ta-
myśleć . skonale rozumiem, że chwila zapomnienia kim zapałem koszulki. Chodzi rozpromie· 

Tymczasem, i tu się zaczyna dramat, ze strony męża może wcale nie świadczyć ni·ony, pośpiewuje, zaciera ręce, śmieje s:ę 
Roger się dowiedział, że z tej jego eska- o braku ucwcia dla żony. Nie mogę więc z byłe czego. Eliza też jest wesoła i u-
pady u.rodz ił się syn!... bezapelacyjnie potępić szwa.gra, któ.ry roz· śmiechnięta. 

Matka zos·tawila go na łasce lu dzi i wy- pacza, ż e zadał Elizie tyle bólu. Przyzwy- Jedna tylko chmurka zaciemnia im n~e-
jechata, pracuje teraz w sklepie w Paryżu . czaj o ny do szqerości wobec niej, nie był bo: obawa, aby matka nie zgł-osiła się po 
Roger natychmiast zabrał dziecko i odd~ł w stanie dłużej przed nią kłamać. dziecko. W ciągu trzech lat przysługuje jej 
je na garnuszek gdzieś tu pod m!astem. Widzę go, jak w tajemnicy się wy~• to prawo, ale, moim zdaniem, nie ma oha­
Ma niedaleko, pól godziny autem, t podo- kat do swego chłopaczka, który przed m!e- wy. Instynktu macierzyńskiego nie posia-:la, 
bno prawie cocl z·ie11 tam j eźdz i. . siącem ciężko chorował na zapalenie oskrze dała tego dowód, jeżeli chce wrjść za m1ż, 

Możesz sobie przedstawić moje zdu- li. Wyobrażam sobie ni ezaradność i trwo- dziecko mogłoby pokrzyżować plany. 
1nienie wtedyl gdy wróciłam do domu. Za- gę biednego· oj_ca.Okazuje si,ęi że dp d9ktąr~ Strasznie Jestem ciekawa! co Tr. µa iQ 

MWCłi!WA&tf 

wszystko, moja droga? Odpisz mi jak naj­
prędzej! Czy uważasz, że Eliza dobrze ro­
bi, biorąc dziecko innej kobiety? ... 

Mnie się zdaje, że nie mogła szlachet­
niej i zarazem mąd.rzej postąpić, bo sama 
powiedz, coby na tym zyskała, rozwodząc 
się z Rogerem? Kocha go przecież do si.a· 
leństwa i nigdy nie byłaby zechciała dru­
giego męża. Za dziećmi przepada, przecież 
ustawicznie wzdychala do rozkoszy macie­
rzyństwa! B~dzie więc miała kogo nia1i­
czyć i wychowywać, i wnet·zapomni, że :lie 
jest rodzoną mamusią. 

A to si~ rozpi·saiam, ja, co leniwa je­
$tem do listów! Będę niecierpliwie oczł'ki-
wała Twej odpowiedzi. · 

Całuję Cię serdeczni'? wraz z Henry· 
kiem. Spodziewam się, l e jesteście oboje 
w dobry;-:1 zdrowiu. · 

Kochająca Cię siostra 
:Klotylda". 

P .S. I\·zyś l i j, proszę Ci ę, list pod adre­
sem mej pr;- yjaciólki, Ernestyny Tute.ir, 
1..111. Pawia'!. Póki nie zostanę oficjalnie po· 
wiadomiona o wielkiej nowinie muszę wo~ 
bee Rogera zachowywać się, jak gdybym 
o niczym nie wiedzfała, a c-0 do Elizy pe~ 
wno zech~e sama się podzielić z Tobą nie­
oczekiwaną zmianą w swoim życiu, w~ząc 
zaś kopertę od Ciebie będą chcieli, jak za­
wsze, żebym im przeczytała, c0 piszesz. 

Nie zapomnij mi powiedzieć, czy my­
ślisz, że można pokochać dziecko sweg<l 
.w.~.e i innej kQbiety? Tł. Kw. 
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r::: sp o R T •:·:i i I;~~~~~~~~b~~~;~~~~~~!~~~~!oru~o:o~ ' ,:~;,;;~:~[~;~:~;::~~:~ 
P I k „ ' •tli f'"' -- międzynarodowy mecz bokserski pomiędzy na punkty Berga. S.01, czeL-.1'iec 7.30, )i.piec 7.70-71, sierp1cu 7 ;,9, 

O a:. .~ Pl ara:.•wo .„ ranlll'JI „ wrzesień 7.49, pa:lJzicrntk 7.39 ~ .., ~· ._, „ reprezentacją Estonii występującą pod fir W wadze półśredniej - sędziowie u- LIVERPOOL: loco 5.0:!, grnJziei1 4.7-1, s1yczc5 

t • h mą reprezentacji TaJlina i reprezentacją znali spotkanie Nilendera (Tallin) z Matiu 4.72, lut>· 4.71, marzec 4.71, kwiecień 4.68, maj 4.6&, 

S O I n a m OC n Ych n O g a C Wilna. Zwyciężyli Estończycy zdecydowa- kowem (Wilno) za remisowe. Rozstrzy- rzerwiec 4.61, lipiec 4.57, ~ierpień 4.52, ~me0•c1: 
• 

nie 11 :5, mimo że oddali dwa P.u. n.kty wal gn. ięcie t.o .krzywdzi Estończyka, który. by. I 4.47, październik 4.43, list()pud 4.44, grutlzitu 4·~·: 
BREJ1A: loco - , ~ty czeli 3.78, ma.rzec 8.99, ma; 

kowerem z powodu choroby Omdma. Oo- mewątphw1e lepszy od swego przec1wn1- 9.06, lipiec 9.o:>, październik 9.02 · 
Dl\Z l D OLI-DIADĄ W llC4 TOW I CACH. ście okazali się znacznie lepsi od wilnian ka. 

Przyszłoroczne, II-gie I~rzyska 
Sportowe Polaków z Zagranicy Jdó 
re odbędą się w lipcu w Katowicach 
będą wielką rewią tężyzny młodego 
pokolenia polskiego ze środowisk 
zagranicznych. W cyklu artykułów 
przedstawiamy stan p-0szczególnych 
dziąłów spo•rtu na tych terenach, 
gdzie osiągnęły one najwyższy po­
ziom. Takim terenem dla piłkar­
stwa jest Fran~ja. 

Paryż w grudniu. 
Redakcja. 

. Sport i wychowanie fizyczne rozwija się 
wśród emigracji pols.Jdej we Franc.ii w .kilku 
organizacjach młodzieżowych o charakterze 
społeczno-wychowawczym, jak w Związku 
Strzeleckim, Harcerskim, Sokolskim i w Ka­
tolickim St01Warzyszeniu Młodzieży Polskiej. 
.Organizacją czysto sportową jest nato­

miast Polski Związek Piłki Nożnej, liczący 
31 drużyn piłkarskich (ponad 1.500 człon­
ków), podzielonych na trzy klasy: 

'Li~ę. posiadającą 12 drużyn, 
A Klasę - 8 drużyn, 
B klasę - 11 drużyn. 
Pierwsze polskie kluby piłkarskie powsta 

1y już w 1922 roku, a wiec w czasie maso­
wego przybycia do Francji Polaków z Nie­
miec, względnie z Pols'ki. W 1924 roku kluby 
zrzeszyły się we w&pó\nei organizacji pod 
nazwą „Poils·ki Związek Piłki Nożnej we 
Francji". 

w każdei klasie przeprowadzane sa spot 
kania o mistrzostwo a ponadto o<i 1935 ro­tsu pił.karze we Francji walcza o Puchar Emi 
gracji, ufundowany przez światowy Zwią­
zek Polaków z Zagranicy. 

W roku bieżącym tytuły mistrwwskie w 
poszczególnych klasach uzyskały: 

Drużyna ,,Promień" z Montig-ny-en Oo­
helle - w Lidze; „Fortuna" z Haillicourt w 
A klasie i II-ga drużyna „Rapid" z Ostricourt 
- w B. klasie. 
. Zawody o Puchar Emip;racjf odbywają 

s1e w ramach święta Sportowego, urządza­
nego roik rocznie i obeJmujacego p<>za piłką 
nożną również i lekkoatletykę. 

Tegorocznv mecz finałowy o puchar ro­
zegrany został pomiędzy zdobywca pucharu 
z 1937 roku drużyną „Fortuna" z Haillicourt 
a drużynl} ,,Promień" z Montigny-Goh~\le. 
Zwycięstwo crlniosła „Fortuna" w stosunku 
3:2, zdobywając puchar po raz drugi z 
rzędu. 

Członkowie Polskiego Związku Piłki No:­
nej rekrutują się z elementu robotniczego, 
przeważnie z górników, więc największa 

. . . . . zarówno technicznie jak i taktycznie. Wszy- w wadze średniej - Estończyk Raadik „ I t ewłzg 
1losć. d:uzyry ~1łkarsk1c~ ~ow~tała w okręgu stkie ich zwycięstwa były przekonywujące. zmusił do poddania się Unton.a (Wilno). a U g, 
~~~:trp:s-~~rc~f~i~' 1akbm .1esct depana- Jedynie organi~acja za~odów nie dopisa: W wadze półci~ż~iej Es~ończyk Leet PAPIERY PAŃSTWOWE - COKOLWIEK SLAB-

Stosunki ze sportem francuskim ułożyły ła. Po.za tym niewyrobiona sportowo pubh znokautował w trzecie] rundzie Polakow::i. Kursy papierów pa~t~owych kształtowały >ię 
s~e dość poi:iyślnie i pił~arze polsC,Y yve .Fran czność wileńska przyjmowała nieprzy- Bardzo ambitny i silny fizycznie Polakow niejednolicie, przeważał jednak na ogół na.trój 
c ji utrzymUJ<J z klub'.1-f!ll franoµsk1~1 . zy~y chylnie niektóre rozstrzygnięcia sędziego bronił się rozpaczliwie przez dwie rundy, słabszy. 
kontakt, a o wart-0sci Po.Jakow sw1adczy · ł k' · . b ł d 1 t · · · ł I , d t h „ 1 „ ·1 · 3 P z 
fakt. Z• e nas·i piłkarze chptnie są widziani w ringowego Zap at 1 m. 1mo, ze . Y. y zgo ne a .e w . r.zecieJ musi.a u L _. pr~ewa z~ .ee . - W grupie prellllowe < wyrozm a się -proc. " · 

.,. · T h k dó t kt k W J Inwestycyjna 1 e::mioji, która poclnio>la się o :z:; ,;r; klubach francuskich i kliku wychowanków z przepisami. ee mczne wym I zawo w mczneJ I a yczneJ przecnvm a. i mam n zwykłe oddnki 2 emisji ksztułto1 ·a~y „:„ ~lahicj ., 
Polskiego Związku Piłki No:Zn.ej zaangażo:: przedstawiają się następująco: okazał się bardzo surowy technicznie i je- 25 groszy, serie 1 emisji zniżkowały_ 0 ?a .gro,~y, 
wanych zostało do narodowe.i reprczentaCJI W d . L d . (W'l ) dynie duża ambicj a umożliwiła mu prze- a seTie 2 emisji natomiast utrzymały się na n1ezm1e · 
Francji jak Ignacy Kowalczyk Wawrzyniak wa ze muszeJ - en Ztn 1 no tr ma · d ó h · d nionym p<>ziomie. Dolarówkę nabywano po ce"· 
i Nowicki. ' zwyciężył na punkty Paerna (Tallin). zy me w c. :u.n. · . . ( 1 0 13 groszy słabszej. 

Doceniając znaczenie wychowawcze i pro . . . . . . W wadz: c1ęz.k1eJ - L1nnamag1 Ta -
pagandowe kontaktu ze sportem krajowym, W wadze koguciej - Rus1eck1 (Wilno) Im) wygrał jedynie na punkty z Blumem 
Polski Zwią~e~ Piłki ~ożnej .we Francji za.- zdobył dw.a punkty walkowerem wobec nie (Wilno). W pierwszej rundzie wilni.anin. 
prasza do siebie druzyny ltgowe z Polski. stawienia się na ring chorego Oriidina. Po jakby zahipnotyzowany klęską Piłata z tym 
już w 1933 r. krakowska „Wisła" gości u tk · W'l " 'ł · ż 4·0 E t • k' J ł ł b 'k naszych „Francuzów". Po niej przyjeżdża tym spa. amu 1 no. prowa~z1 o JU : • ~amym .s. o~czy . 1:~ wa cz.y ~ a o um a-
reprezentacja Krakowa następnie w 1934 r. Było to Jednak ostatnie zwycięstwo odnie- Jąc trwozhw1e p1ęsc1 przeciwnika. Rundę 
- „rogoń" ze Lwowa, w 1935 - „War- sione przez gospodarzy. tę wygrał Estończyk wysoko. W drugiej 
szawian.ka". i „Wart?' i wresz~i ~ w 1937 r. W piórkowej - Seeper (Tallin) wy- rundzie przewaga Estończyka pow.ażnie 
repreze~tacia Polski Za~hod11ie1 rozegrała crrał przez techniczny k 0 w drugiei· run- zmalała a w trzeciej rundzie Blum miał ju± spotkanie z reprezentaqą piłkarską em!- o . • • : • , ' . . 
gracii. dz1e :: Malmowsk1m. Pierwsza runda wy- wyrazną przewagę, panuiąc zupełnie nJd 

Tak d-0brze pojęta łączność ze sp-Ortem kazała od razu dużą przewagę bardziej sytuacją. Nie mógł jednak n.adrob ić strac;o 
kr§Ljowym . dał.a doskona~e reZJultaty. Mło- agresywnego Estoń.c:zyka. Na początku dru nych punktów ze wzglt;"lu na swoją mocno 
dzież ga;nie się d.o p0;lsk1~h. klubów, starszlł aiej rundy Seeper zwala swecr-0 przeciwni niespo-rtową taktykę w drugiej rundzie. D:u 
społeczenstwo z zvczhwosc1ą patrzeć zaczy 1:> " • • • • 
na ną poczyn~nia .-młodzieży. ka na deski i wygrr~a przez t~chn1czny k.o: g~ r.un~a własn 1 e zadecydowała o porazce 

Jesh polskie p1ł.karstwo we Francji stoi W wadze lekkiej - Estontzyk Ka.nep1 wilnianina. 
dziś na mocnych nogach, przypisać to nale­
ży właśnie tej łączności z krajem, świadczą­
cej, ze młodzież emigrayjna nie tylko• umie 
kopać piłkę, ale myśli i czuje po polsku. Rezygnacia po powrocie z zagranicy 

Sensacrine r11•;1zania łneydentu ~okeJowego lrakaw - Słąs·k. 
Praca wychowawcza w duchu narodo­

wym, jako podstawowe zagadnienie każdej 
organizacji, bez WZR"lędu na .ie.i charakter 
,,specjalizacyjny" jest najwyższ~ wartością, Sprawa zajść po meczu hokejowym Slą.sk ze strony nielicznych jednos tek, nie 

SLABSZA TEND„-:~·' ".-\. LISTÓW ZASTAW­
NYCH. 

Zainteresowanie prywatnymi papicra.mi lokacyj­
nymi było stosunkowo Jo;ć duże, im:rdm:otce 
transakcyj oficjalnych było ogółem siedem gJtun· 
ków listów. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. lnwesty·~yjna 1 emisji 83.50, 1 emisji ~cri· 

92.00 2 emisji 82.25, 2 emi&ji serie 90.00, Dolarowa 
3 se;ii 42.00, Konsolidacyjna 1936 r. 65.38, Pańótw. 
Pożyczka Wewnęt1·zna 1937 r. 64.63, Kolejowa , 
7% L. Z. Państwowe110 Banku Rolnego 81.00 
8% L. Z" Państwowego liWlku Rolnego 81.(JO 
7% L. Z. B~nku Gosp. Krajowego 2- 7 em. 81.00 
8% L. z. Banku Gosp. Krajowego 1 emi!ji 81.00 
7% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 2-3 em. 81.00 
8% Obl. Kom. Banku G<>sp. Kraj. I emisjj 81.00 
51h% L. Z. Banku Goip. Krajow. I emisji 81.00 
5%% L. Z. Ilanku Gosp. Krajow. 2-3 em. 81.00 
5%% Ohl. Kom. B. Go&p. Kr. 2-3 i 3 N em. 81.00 
511..% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
6% Obl. Banku Gosp. Krajowego 3 emisji 97.0() 
L. Z. Ziemskie w Warszawie (gwar.) 1924 r. wartość 
kuponu 113.79, Ziemskie w Warszawie 5 serii 62.50, 
m. Warszawy dawne 76.25, 1933 T. 71.63, 1936 r. 71.00, przynoszącą jak najlepsze wyni,ki rorzwo- Kraków - Sląsk na sztucznym torze w Ka mogą obciążać opinii sportowej śląska . 

1owe. towicach znalazła sensacyjne rozwiązanie. Zarząd Okręgu Krakowskiego uw.aża, POPRAWA KURS()W AKCYJ. 
Realizacja programu sportowego dla ce- Po p · z'dz'e z zagr.anicy kapitaaa że stanowisko 1·ego doprowadzi do ponow N b · · łd ak. 'nej P" -1 n3st:ój Iów postawionych wyżej', wydać musi za w- rzyJ e 1 - a ze . ra.nm gie Y , ~J ·: - · . 

d sportowego Krak. OZHL., p. Voigta, prze- n ego nawiązania jak najlepszych stosu n- dość oiyvnony.' -prz: o~ol.n ~• •'"~"lv•;1 • . kur."'"'· ~ 
sze do atni rezultat: mówiąc p-0 sportowe- prowadzono w Krakowie dochodzenie co ków pomiędzy okręgami śl ąskim i krakow- , WSłabslze kb~·ly Jebd~1eł ak1· ~'e w37ar!,~o.szyTow. K.-:>aln mu - doprCYWadzi do mety j to W dobrej , , , , . . ęg a, tore o ntzy y E '2 O " • 

formie. A oto nam wszystkim chodzi. do incydentu śląskiego. Prezes Kra:k. OZHL sk1m. Jednoczesme Zarząd KOZHL ubole- Bank Pol5ki 133.00, Bank Handlowy w W-wie 
StwierdzaJac sukcesy osiągniete przez dyr. Hardt powiaqomił prasę, te przyjęta wa, że okręg śląski zbyt pochopnie posta 54.50, Bank Zi:chodni 42.00, Le'IZrzy1'1•ki 9!.llO, Cu. 

Polski Związek Piłki No~nei we Francfi nie została rezygna-eja p. Voigta ze stanowiska nowił zerwać stosunki sportowe z Krako- krownia „Dobre:• - hez kup.onu, zn .1931 /3~_ ro~. 
ID?żna pominąć milczeniem . Pracy dłt.igole- . . . W · I 33 13 Lil op 90 50 "r -· ·- ~· ce 4J 1:> 
!mego prezesa p. Stefana Domagalskiego, kapitana sportowego OZHL w wyniku Ln- wern, nie pytając o zdanie Zarządu Krak. ęgie · ' P · ' u •. ~„ • • 

1edne~.o z twórców polskiego lli.łkarstwa '!le cy<ientu śląskiego. OZHL. i skreślając Kraków z turnieju czte GIEŁDA znożOWA. 
Franq1. 9becn~ preze:; p .. Teofil Szybow1cz Zarząd okręgu uznał stanowi.skop. Voig rech miast. WARSZAWA, 15.12. - Urzedowa ceduła giełdy 
prow~dzi swo1a ąrmi.e piłkarską po nowe ta :i;a niepokrywa1'ące się ze stanowiskiem Obowiązki kapitana sportowego w zhoiowo - towarowej 2a 100 kg za towar stnnclar· 
zwye1ęstwa. Szyiku1e się do walne1 rozprawy . . . . towy luli średniej j akości, parytet wagon Warsza. 
na II-c!J Igrzyskach Sportowych Polaków z Zarz;ą'CI~, gdyż P· yoigt me był upowazmo- Krak. OZHL - po rezygnacji P· Voigta - wn, w l1nndlu hmtowym przy dostawie hież~ccj: 
Zagranicy w 1939 roku w Katowicach. ny do informowania prasy. Zarząd Kra!\. pełnić będzi e p. Zygmunt Szembek, dawny Pnenica czerwona szklista 22.so - 23.00, jedno. 

Zygmunt Stokowski, OZHL. przyjął, że sporadyczne wypadki.. kapitan tego okręgu. li ta 21.00 - 21.50, zbierana 20.50 - 21.00, ż~·to I st. 
---- Jakie miały mie1'sce po meczu Kraków - 14.25 - 14.60, męka pszenna gat. I wyc. 30.proc. 

41.50 - 42.50, 35-proc. 39.50 - 41.50, SO.proc. 

Spo„t ......... „ k1-1ku sło:.a9 J::::.ch 34 . ol a re,-e I ;v~:~?11;w!~·~~~p~:~~e~6~1~6·00 27}5:·~~~t~tk:~5~~:~~ .„ . ~ ' TT'.... • zasp y n~ 5 124.75 - 2a.2a, raz-Owa 9J.proc. 19.7a - 20.2;, 
P t\ t • d h k • • • U POZNAŃ 15. 12. - UrzP!lo ·a ceduła gic'Jy ')() li 

- rzygo owania o sezonu o e1owe dz1e mecz z Toruniem o nagrodę przechod • ,,, , , zbożowo • t~wnrowej w Po,;;a11iu. 
go w Łodzi są w pełnym toku. w tych nią prezydenta m. Tomnia. rozgrywek szkolnych w siatko wce I koszykowce I Ceny orie~tacyjne: p~zcnica l S.50 - 19.0~ żyto 
dniaoh powrócili z kursu treningowego w - Kolarze - turyści KP Zjednoczone 14.00 - 14.2.), mąka pszenna gat. I WT1 . 3. nror. 
K t · h N tk · k' w· U b · k' · · h 1· · W niedzielę, dn. IS bm. rozpoczynają się Przypuszczalnie walka o prymat w koszy. 36.25 - 38.25, SO-proc. 33.50 - 36.00, meka żytnia 

a owicac a ans i z imy, r ans 1 1 prze1ec a 1 W ciągu sęzonu 1938 r. ogółem mistrzostwa szkól łódzkich w piłkę ręczną. Do kówce rozegra się między zespołami gimna- wyc. 30-proc. 25.50 - 26.25, gat. I-A 55-prn~. 23.i5-
Kamiński z KP Zjednoczone, Rogalski z 40.716 km. Sekcja zorganizowała 15 wy- mistrzostw zgłosiło sie : zjów. Piłsudskiego, Narutowicza, Niemieckiego 24.50, razowa 95-proc. -. 
ŁKS-u. Poza tym z kursu sędziowskiego w cieczek, w których brało udział 31 kolarzy. do koszykówki męskiej 14 drużyn; do siat i PSTP. ŁóDż, 15. 12. - Giełda zhc:owa notuje za 
Katowica'Ch powrócili trzej sędzi-Owie łódz Najdłuższa wycieczka odbyła się 'do Kra- kówki męskie! 15 drutyn; i do siatkówki żeń- Naiwięcei szans ma gimn. Piłsuds.kie1Io, które 100 kg: żyt<> 14.35 - 14.60, mr,ka ps1..enna wyci<n::. 
cy pp Szmidtke Hube t W W e k · d ól I k' t skiei 15 zespołów, ostatnio wykazało swą formę, zwyciężając 35-proc. 40.00 - 41.00, 50-proc. 36.50 - 37.50, 

' · ' r 1 agner. c owa na z1az og nopo s 1• a poza ym Z.awody roze&iane będą w dwu klasach A gJmn. Niemieckie 42 :24. Jednak mogą zajść nie 65-proc. 34.75 - 35.i5, pastewna 12.00 - 14.00, 
lu odpowiedniego przygotowania hokei- odbyły się wycieczki do Piotrkowa, Toma i B, przy czym k:.asa A. dz ielić się będzie na spodzianki i któraś z drużyn mniej znanych męka pszenna III gat. 65-75-pror. 22.00 - noll. 
stów Łódzki Okręgowy Związek Hokeja szowa-Mazowieckiego itd. Indywidualnie dwie grupy. Pv elimina"Cja(;h, w których dru- może dojść do finału. Byłoby to pożądanym razowa 95·proc. 26.50 - 27.50, męka żytn ia ~at. I 
Lodowego zorganizował dla zawodników r.ajwięce1· kilometrów prze1·echał z. Brak- żyny '"rają katda z każ<lą, do finału dojdą po zjawiskiem, świadczącym o dalszym rozwoju 50-pro.~. 26.25 - 27.25, 55.proc. 24.75 - 25.iS, ra-
ki bó d · d · k żd j kl Kl A •· 'lk' k k · t · kól t 'd k' h zown 95.proc. 20.00 - 20.50, pszenicą zbierana u w łódzkich suchą zaprawę pod kie- sator 2.108 km przed B. Rzepeckim I 993 wie ruzyny z a e asy. asa „1czy Pl 1 oszy ·owei na ereme sz o z 1c . 

k' . t k Wł K 61 z t 8 druzYn (po cztery w grupie) klasa B - 6 W siatkówce męskiej wa!·ka rozegra si~ 20.50 - 20.75, jednolita 20.75 - 21.00, mąka żytnia 
run iem ms ru tora . r a. aprawa a km i B. Mutnikiem 1900 km. Pierwszy z :cspolów. między zespołami gimn. Naru towicza, Reymon, gat. I-A SS.proc. 24.75 - 25.50. Reszta cen bez 
odbywa się we wtorki i czwartki o·ct godz. nich zdobył złotą J1agrodę ekstra-klasy ko ta, Niemieckim i PSTP. zmiany. 
19.30 w hali sportowej Wimy przy ul. Ro Jarskiej, zaś następni dwaj srebrne nagro W siatce żeńskiej na!"'ięce! szans na zda- • • •mmmmmma• •szm•!DI• 
kicińskiej. W najbliższy wtorek 20 bm. od dy I-ej klasy. PRZYDZIAŁ HALI NA TRENINGI bycie mistrzostwa ma drużyna gimn. Niemiec- , 
będzie się w .lokalu KP Zjednoczone przy - W mistrzostwach zapaśniczych o- Komunikat Okręgowego Ośrodka WF kiego. 0DJJlZD JllJTOBIJSOW 
ul. Przędzalm.anej 68 pogadan~a dla .czyin kręgu łódzki·ego, które rozpoczęły się w w Łodzi. MIĘDZYNARODOWE PROJEKTY l E;(D do łOTRK W i SULEJOWA 
nych zawodników oraz dla k1erown1ków bieżącym tygodniu bierze udział 5 klub'ów: W związku z uchwałą za.padłą na konferen- polski-eh zapaśników. 
s~kcyj. W poniedziałek 19 bm. r.ozpocznie IKP, Wima, KP Zjedn-0czone, Krusche-En- cii, odbytej w 4 Okręgowym Urzędzie WP i W dn. 5 lutego rozegrany zostanie m!ę 
się w lokalu ŁKS-u o godz. 20-eJ kurs dla der i SKS. Tytuł mistrza broni !KP, które PW z przedstawicielami organizaoeyj sporto- dzypaństwowy mecz zapaśniczy Polska -­
kandttdatów na sędziów hoke1'owych. Ka- go 111a1'groźnie1'szym rywalem 1·est Wima. wych, w sprawie użyWaJności hali sportowej Węgry w Polsce. Zarząd PZ zapropono-

J · podaje się do wiadomo.ści, że z dniem 20.12 br. 

Z dworca przy u\ Wól czańskie! 232 '4 o<khudza 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, 1 I.OO, 13.30. 15.0') 

16.30, 18.00, 20.00 l 21.00. 

Jendarzyk mistrzostw hokejowych nie zo- Mecz IKP - Wima odbędzie się w najbliż następuje nowy przydział hali na treningi d'.·a wał zorganizowanie tego spotkania War-
stał jeszcze ustalony, jednak zarząd ŁOZHL szą niedzielę. w sobotę 17 bm. odbędzie okręgoWYch związków sportowych w następu- sza wie, Łodz i lub Katowicom. Co nas po pracy rozwesel. 'l· 
postanowił rozpocząć mistrzostwa okręgu się w lokalu KP Zjednoczone mecz i mi- iący sposób: . . . . . . .Gdyby W.a•rszawa nie po:ljęła się orga • 
po świętach Bożego Narodzenia. Mistrzo- strzostwo między KP Zje'dnoczone z Kru- . l) ŁOZ Piłki Nożnei - Pomedzialki, czwar- nizacji tego meczu, wówczas w dwa cfoi 
t b d W d bk. t h E d tk1 - od godz. 19 do 22. • , . . k k. . łi.. s wa ę ą prze pro a zane w szy 1m em se e- n erem. 2) ŁOZ Lek. Atlet. _ wto!'kl, piątki _ od I poznieJ o ręg warszaws i zorgamzowa lJY 

pie, $dyż Łódź będzie miała do dyspozy - W dniach 9, 10 i 12 lutego odbędą godz. 19 do 22. . 1W stolicy spotka.n ie W arszawa - Buda-
cji pięć torów : ŁKS, UT, KP Zjednoczo- się mistrzostwa bokserskie juniorów okrę 3) ŁOZ Pil. Rę<:zn. - środy - od godz. I pe-szt. 
ne, Wimy i SKS-u. Zawo·dy o mistrzo- gu łódzkiego. Zgłoszenia zawodników do 17 do 22. W dn. 12 lutego odbedzie się w Kró-1 
stwo odbywać się będą równ ież w Zgie- dn. 1 lutego przyjmuje Wydział Sportowy god~. }?~·0 %~5· - wtorki, czwartki - od ' l e~cu . tradycyjny mecz' mięrlzym!astowy 

CASINO - „Cztery Córki". 
CORSO - Dla Ciebie Senor!10. 
CAPITOL - „Lord Jeff" 
EUROPA: - Tłum szaleje. 
GRAND KINO: - Mściciele . 

rzu na lodowisku tamtejszego SKS-u. ŁOZB przy ul. Przędzalnianej 68. Zasadniczo soboty po południu i nie<lziele Krolew1 ec - \V.arszawa. 
_ Najbliższym meczem międzymiasto - Znany sportowiec, łodzi anin. Ed- zos tają przeznaczone na imprezy. O ile w so- ZIMOWY OBóZ NARCIARSKI 

ward Ałaszewski, absolwent CIWF, wybit botę nie przypadnie żadna impreza, w dniu 
wym łódzkiej reprezentacji bokserskiej bę tym od godz. 17 do 22 dysponuje hala. Ł. o. dla młodzieży szkolnej. 

Gry sportowe o m istrzostwo Pabianic;. 

O KROK OD ZWYCIĘSTW A. 
Krusche-Ender - p.T.c. 30;29. 

Ubiegła niedziela przyniosła zwolennikom 
gier sl!ortowych emocjonujący mecz w koszy­
kówkę między drużynami Krusche-.Endera i Pa 
biani<:kiego Towarzystwa Cyklistów. Donosili­
śmy w ubiegłym tygodni u, iż drużyna PTC 
przedstawia twardy zespól w gra.eh s.porto­
wych, co potwierdziło się całkowicie na ostat­
nim meczu. Niewiele brakowało, a drużyna 
Krusche-Ende ~a, która w grach wortowych jest 
zaawansowana. musiałaby uwierzyć w porażkę. 
Zwycięży ła jednak rutyna i doskonała zaprawa. 
Po morderczym temDie, które cechowało obie 
drużyny, zwycięstwo odniósł zespól fabryczny 
w stosunku 30 :29, do polowv 15: 12. 

W siatkówce wyniki tc~hniczne były naste 
pu1ące : Gimnazjum Ni ~ 1;1. przegrało do PSG 
14;30, zaś P KS do PSG 30:20. Ostatni wynik 
świadczy najdobitniej, ja'.,, d"!e.ce Policyjny KS 
poczynił postępy. 

Mecz kosz}koWY pro•, ~dzi pp, Steinert i 
Gebau " w ~ iatkówkę pp f iedler i Dychto. 

Przyszła niedziela przyniesie niemniej cie­
kawy mecz w koszyko·.vke n: rdz} drużynami 
Krusche-Endera i Pab. Stow. Gimnastycznego, 
ti. drużyn ubi egających się o mistrzostwo. Ró­
wnież rozpocznie sie druga tura sia tkówki. 

ny instruktor sportowy, zaangażowany zo- Zw. Piłki Ręcznei. Jak s ię dowiadujemy, Polska YMCA w 
s tał przez Ministerstwo Spraw Zagranicz- Kluby, które chcą korzystać z hali sporta- Łodzi organizuje w rb. dla mołdzieży szkol 
nych, jako i1nspektor sportowy dla emigra wej, winny się zwracać do związków okręgo­
cji polskiej w Belgii. Będzie on tam or- wych, które będą im przY<lzie'.·a ły dnie i go- nej w wieku od lat 13 - 18 obóz zimo-
ganizował sport polski, jak również przy <lziny na ćwiczenia. wy w Dzianiszu kolo Za knpanego. 

Obóz trwać będzi e od 27 grudnia br do 
gotowywał reprezentacyjnej drużyny Po- 7 stycznia 1939 roku. 
Jonii belgijski ej na igrzyska Polaków z za- MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY Infqrmacji udziela oraz zapisy przyjmu 
granicy w roku 1939. MIEJSKA BinLIOTEKA PUBLICZNA (ulica je sekretariat Dzi ału Chłopców ul. Moniu 
MISTRZOSTW A CHORĄGWI HARCERZV Andrzeja 14J <>twart.a dla publfozno&~ •odziennie k' 6 I 

prócz niedziel i świ111, od g. 10 do 21, w aoboty SZ I ' te 183-34, codziennie od godz. 9 
w tenisie stołowym. od 11• lO do 19. - 13 i od 16-20. 

W dniu 18 g rudinia 1938 r. o godz. 9 WYSTAWA ZBIOROWA łó,:zk1ch erty~~ów pia· Ze względu na ograniczoną ilość miejsc 
rano w lokalu Szkoły Rzemiosł w Łodzi styk6~ oraz wystawa poś~iertna pr~~ śp .• M~rcelego zainteresowani proszeni są O wcześniejsze 
przy ul. Wodnej rozpoczną się Harcerskie! Sprusiaka w lokalu IPSu, Park ~icnkiewicza. zgłaszanie się . Zapisy przy1'mu1'e się ·do -

. . WYSTAWA PRAC SZKOLY MALARSKIEJ ~· 
Zawody .Te~1sa .s.tołowego o m1strzost~o SZCZEPANA ANDRZEJEWSKIEGO przy ul. Piotr. d11ia 16 bm. 
Chorągwi Łodzki eJ Harcerzy. Dla zwyc1ęz kowskiej 163 otwarta od godz. 10 rano do 8 wieez. ___ ... _______ mm_eim-=-• 
ców przewidziano szereg nagród w posta- WYSTAWA OBRAZóW alt. mal. prot. 
ci sprzętu sport-0wego. A. T. WIPPLA: „Nasz krajobrnz, góry, WINSZUJEMY. 

W zawodach startuje po 3-ch reprezen morze" - przy ut. Piotrkowskiej 113 - Jutro. Euzebiuszowi. 
tantów z każdetro hufca. otwarta od IO r. do 10 w. Wejście na FON. • Wschód słońca 7.39. 

iili SALON SZTUK PIĘKNYCH KARO· Zachód słońca 15.24. 
KOŁO NAUKOWE LA ENDEGO, Nawrot 8,. tel. 153-55 Długość dnia 7.45. 

~czniow Miejskiego Gimnazjum Męskiego Ubył? 9nia 7.49. 
1m. Józefa Piłsudskiego w Łodz i urzadza w NOCNE DYżlJRY APTEK. Tydz1en 51. 
auli ~imnazjum (Sienkiewicza 4-0) dnia 16 Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: L. Ste- J 
gru.dnta rb. (piątek) o godz. 19-e; (punktu- i ckel, Limanowskiego 37, Sz. Jankielewicz, Sta-1 U fr 0 C~ 0 i') Qi. d : 
alnte) odczyt znakomitego fizyka, orofesora · ry Rynek 9, T. Stanielewicz, Pomorska 91 A. z k t 1 , . , 
d-ra . Mariana Grotowskiego p. t. „Dzieje od Borkowski, Zawadzka 45, B. Głuchowski, Ńaru. upa ar Of ana ze sm1:> ,aną , kaszka 
krycia promieni Roentgena i promienio- oowicr:a 6, St. Hamburg i S-ka, Gł6wna óO L krakowska z sosem grzybowym, kompot z 
twórczości", Pawłowski, Piotrkowska 307„ ' ' [abłek„ 

IKAR: - I. Koniec pani Cheney; II. Nic 
widzialne małżeństwo. 

JAR: - Na scenie : Udzielamy pocie-
chy, na ekranie: Wyprawa na Mongo. 

METRO : ..1- Zakochani wrogowie. 
MIMOZA: - Rok 1914. 
OśWIATOWE - Po wielkiej wojni~ 
Jl. Nie całuj w kinie. 
OAZA -„Zawiniłam" 
PALACE: - Wędrowny naród 
PRZEDWIOśNIE: - Ludzie Wisły. 
RIALTO- j osette. 
RAKIETA: Granica. 
STY~OWY: - Warszawska Cytadela. 
SŁONCE - Po wielkiej wojnie. II Nie 
całui w kinie. 
TON: - I. Cienie Paryża ; Il. Zew 

Trombity. 
ZACHĘTA: - I. 10 z Pawiaka; II. Do 
rożkarz Nr. 13. 

I TEATR l\~IF.JSKI, śródl' iej•ka 15. 
Wys~~py Ludwiku Solsh.iega w „Carze Pau:le" . 

. Dz1~ w czwarte.k, w p!<ttck i w. sobotę o godz. 
8,30 wiecz. ostatnia nowo 'ć 'l'c;:!ru Miejskiego: 
w~trzą>lfoca sztuka historyczn1 D. ::l'foreżkowskiei::o 
.,Car Paweł" w której zadużone oklaski zbic~·a 
:\fis!rz Ludwik Sol&ki odtwar~ający ze 1 .pani:Uą ma 
estri~ rolę tytułową. · 

TEATn POLSKI. Cr!';Eln!nn~ '.!7. 
D.i: ~ ś w crn-artek o J!O<lz. 4 .Pj po poi. potężne 

arrydz1elo klasy•:zne Sofoklesa „Ant~ ~nna" dla ml o­
dzieży szkolnej. 
Dziś o god1. 8,30 wiecz. po raz osia ni komedia 

.llfolnara „Dalila". 
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Nowy kontrtorpedowiec 
brytyjski. 

"' „ 
WROTA .DLA ZARAZKOW CiRUZLICY 

POWIĘKSZENIE 6RUCZOŁ0W 
Japoński iołnierz z siatką 

.~ .-~. l i•st sygnałem alarmowym organizmu 

W Birkenhead został spuszcz.ony na wodę 
nowy brytyjski okręt podwodny ,,Trident" 

o pojemności 1090 ton. 

Powiększenie gruczołów słusznie nie­
pokoi chorego i otoczenie. Chory bowiem 
chętnie nie uważałby się za chorego, a mi 
mo wszystko miewa czasem stany podgo­
rączkowe nie ma apetytu i źle wygląda. 
Jedy1ne zaś co alarmuje uwagę jego i oto­
czenia jest uporczywy kaszel, który nie u­
stępuje, jak każdy inny przypadkowy ka­
szel nabyty po przeziębieniu. 

Co jest przyczyną tych objawów? Co 
jest przyczyną powiększenia gruczołów? 

Skoro mowa o gruczołach warto było 
by powiedzieć kilka słów o ich roli w 
ustroju. 

Oprócz układu naczyń krwionofoych 
przebiegają po ciele jeszcze inne naczy­
nia, zawierające ciecz bezbarwną czyli tak 
zwaną limfę albo inaczej chłonkę. W prze 
biegu swym naczynia chłonne przecho­
dzą przez gruczoły chłonne, które odgry­
wają do p.ewnego stop.nia rolę sączka czy-

li filtra. Gruczoły chłonne bowiem mają 
zdolność zatrzymywania ciał obcych i bak 
terii (zarazków), .które dostały się do lim 
ty i chronią w ten sposób organizm przed 
ogólnym zakażeniem . W walce z wrogami 
ustroju same często cierpią i ulegają 
obrzmieniu. Dla zobrazowania tego przy­
toczymy pospolity przykład. Ktoś zranił 
sobie palec lub zadrasnął sobie tylko na­
skórek. Jeżeli opatrzy natychmiast miej­
sce skaleczenia, rana szybko się goi i za­
ciąga się świeżą skórką . W razie zaś za­
niedbania elementarnych zasa·d higieny lub 
z innych przypadkowych przyczyn rana 
może ulec zainfekowa,niu. Widzimy wów­
czas, że palec obrzmiewa i ulega zaczer­
wienieniu. Niedość na tym. Ból, który je­
dnocześnie odczuwa się przy tym szerzy 
się coraz wyżej . Przy dokładnej obserwa­
cji można nawet zauważyć na przedramie­
niu smugi czerwone będące wyrazem sze­
rzenia się sprawy zapaJ,nej wzdłuż naczyń 
chłonnych. Następnego dnia stan zapalny 

że pierwotne zakażenie Iiłiał.1 kiedyś :nicj­
sce. Zmiany te, o których mowa, przed­
stawiają się w postaci ogniska zwapnia­
łego w płucu i w gruczohch przywnęko­
wych. 

Powiększenie gruczołów może ro2v.'i­
jać się niespostrzeżenie, to znaczy nie da­
wać się we znaki po pierwszej chornbie 
płucnej, a dopiero trzecie c~y czwarte prze 
ziębienie może być tym bou.1:cem prow·o­
kującym ich obrzmienie V<' całej pebi. Dla 
tego chociażby się nie mi1!0 żadn'!gci po­
dejrze.nia w kierunku gruźlicy, to jednak 
trzeba o tym pomyśleć 'll'~ !:wicm tak ~a­
mo jak na pierwotne wygasłe zmiany grn­
źlicze mogą się nawar:.dwiać nowe r;ic 
wspólnego z gmźlicą nie mając.:-, tak sa­
mo może być i odwrołili~. że po b.:i11.'.ll11ej 
sprawie mogą dołączyć :;!ę zmiany gruźli­
cze. 

Dookoła Kantonu rozciągają się olbrzymie 
moczary i bagna gdzie lęgną się miliardy 
komarów. żołnierze japońscy otrzymali spe 
cjalne siatki dla ochrony przed niebezpiecz 
nymi owadami, które roznoszą malańę. 

Nl ... epunktua1na praco~niczką zajmujęjużramięipodpachąmożnawy- N1·ezawsze zła wo la 
czuć obrzmiałe i bolesne gruczoły, które 

i e Zr 0 bi k 8 r j er Y • fa~:::~:~:~~::d::::::::g:~::~·~:~ P~!,~~~~~ ,,.'!!~~~,~!~! „w~• ,1!~~~~~!m~: 
1 • · bk tylko czynnikiem alarmuJ'ącym naszą uwa- jeżeli starzy i młodzi mieszkają razem. ta patrywaniami. Prawda, są i starsze panie, 

Jeden z dzienników angielskich zasta~ ce o wiele większe moż iwosci zaro owe. ra matka zamieszkała u młodych malżon- które jakoś nie potrafią się zg:odzić z młod 
· k t' · k. · d · t N kl d odelk1' Pobory dwudzie !lę i zmuszai·ącym nas niej1ko io zwróce- ~ nawia się nad wes 1ą, Ja 1 zawo 1es naJ a przy a m · - ~ ków. Jest bardzo miłą i dobrą panią domu szymi, które lubią zrzędzić na to i tamto, 

d · d · 1 k b' t N' t t J t · · d ·ewe ny pracu1·ąceJ· w tym nia się do lekarza, ale JCSt 1'ednocześnie o powie nrejszy d a o ie Y· ie wszys - s o e rneJ zi zy . swych dzieci. Synowa nie jest zła, tak gniewać się o Jada drobnostkę. Lepiej więc 
kie panie przecież widzą szczęście w mał~ zawodzie (oczywiście w Anglii) wynoszą dowodem, że przynajmniej wydawało się przed tym. Te niechaj każd~ żyje dla siebie, a spotyka-
żeństwie, a nawet nie wszystkie mężatki nieraz 1300 funtów rocznie, podczas gdy ustrój posiada ·::tpu1:'y, raz młody małżonelk widzi wciąż łzy Yv jąc się na neutralnym gruncie darzyć się 
chcą wszystkie wolne chwile spędzać przy trzydziestoletni początkujący adwokat za- przez które stara się nic przep!JSZczać wro oczach matki i swej żony. Coś nie jest w będą miłością i szacunkiem. 
bridżu. Wiele z nich chce mieć czas wy- rabia przeciętnie 100 funtów rocznie. Nie ga (zarazków, irtfekcji) w~łąb -. 1stroju. porządku. Człowiek lubi żyć w gromadzie, Oczywiście, jeżeli matka jest zbyt sta-
pełniony pożyteczną pracą no i oczywi- jest to jednak łatwy zawód, ni·e wystarczy ale też musi mieć koniecznie swój własny ra i niedołężna, to trzeba dla niej znaleźć 
ście - zarabiać możliwie dużo pieniędzy. ładnie wyglądać i uśmiechać się wdzięc~- .To s~mo, co si~ d~ieje z gruczołami, ~a kącik, gdzie może się nawet wypłakać - tyle miejsca w swym domu, aby nie cier-
Panny zaś prag.ną same się utrzymywać. nie, trzeba umieć inosić wytworne suknie ch~wy~i l~b. pa.cnwi.!10wym~ wz~lęcime gdzie czuje się panem na swoich własnych piała na skutek samo~ności i braim opieki. 

Jest rzeczą dowiedzioną, że najlepszy- i co najważniejsze, umieć dbać o swoją 1 szyjnymi dzi~Je się. tez z g-ru .... z~łami około śmieciach. Synowa c'hciałaby tak, a mat~rn 
mi żonami są te kobiety, które przed ślu- urodę i zdrowie. Zwykły katar może okazać 'oskrzelowymi czyh wnękowymi. sta,ra inaczej. Dochodzi do nieporozumień. 
bem pracowały samodzielnie na posadzie i się fatalny w skut~ach: modelka która ki Gruczoły wnękowe bowiem są ulubio- Starsza pani chciałaby i swoje przyjaciół:-
przeszły zwycięsko twardą nieraz szkołę cha na pokazie mody ściąga na swoją gło nym siedliskiem prątków Kucha. Nic zna- ki raz po raz przyjąć kawą i ciastkami. Gwi·azd"a W K.!!llłJ.forni.. 
życia. wę burzę z piorunami w postaci wymó- czy to jednak, że kto ma powiększone gru Młodą gospodynię nudzi starsze towarzy- n 'Ul 

Nie we wszystkich jednak zawodach wek i wymyślań ze strony dyrektora firmy. c~oł~ wnękowe, ten Jest ch~ry .na ~ruźlicę. stwo żyjące tylko wspomnieniami. Niech1.i 
kobiety mogą z powodzeniem rywalizować Nie ~a ~hyba ~~łowieka, ktor~o~ .111e ~legł więc lepiej matki swych doroslych dzieci 
z mężczyznami. Do wyjątków na przykład Co zaś mają robić dziewczęta, którym zakaze.mu gruzhczemu w dziecmstwie: starają się o własny - kącik, gdzie b~dzie 
należą kobiety, które potrafią wybić się natura poskąpiła warunków zewnętrznych, '!" 9~ procenta.~h przfpadkó\~ moz,~a 

1 

panią swej własnej woli i myśli. Wówczas 
w ba.nkowości. lub np. obdarzyła brzydkimi piegami? Mo stw1erd_z~c na ~ekCJi u. ?s~b .• z:n:ir1ych n?e chociażby najlepsza synowa nie będzie 

Sprawy finansowe, mocno zawikł~ne, gą one poświęcić się dziennikarstwu. W na gruzhcę zmiany, ktuie ;,Władczą o tym. chciała przeprowadzać swej woli, dykto-
trudno im jest opanować. Toteż urzędmcz- Anglii reporterki są zjawiskiem bardzo czę _ ,., .... .,,.r.m __ ._ _ _____ _. ____ _ 
ki bankowe zazwyczaj nie mają przed sobą stym. Praca ta wymaga jednak dużej ener 
ża·dnej kariery. Są jednak inne działy dają gii i przedsiębiorczości, a przede wszy-

stkim łatwości pisania. 
Bardziej uzdolnione zarabiają całkiem 

11„Jetni chłopiec 
PODSŁUCHANE nieźl e jako stenotypistki. Ale 'dalej już nie 

pójdą. Najwyższym szczeblem w karierze 
urzędniczki jest sekretarka osobista szefa. 

przewodniczącym kongresu psychologów. 
W Waszyngtonie odbył się kongres 

psychologów, zwołany 1przez towarzystwo 
badań psychologii dziecka. Zgodnie z po­
stainowieniami statutu, kongresowi tego­
rocznemu, który zgromadził 46 wybitnych 
profesorów ze wszystkich części Stanów 
Zjednoczonych, przewodniczył 11-letni 
chłopiec, uczeń jednej ze szkół waszyngtoó 
skich. Jak podkreśla statut towarzystwa ba 
da·ń psychologii 'dziecka, zgromadzenia 
naukowe i kongresy, urządzane przez wy­
mie,nione towarzystwo, odbywają się za-

wsze pod przewodnictwem tych, dla któ- I 
rych dobra pracować mają, tj. dzieci. Na j 
jednym ze zgromadzeń przed kilku laty I 
przewodniczyła nawet 9-letnia dziewczyn­
ka, która podczas wygłaszania obszernych I 
referatów o duszy dziecka, najspokojniej I 
bawiła się przyniesioną z domu laleczką. I 
Chłopiec, który w tym roku przewodniczył 1 
kongresowi, zachowywał się „poważniej" 1 . 

CO LEPIEJ. 
- Moja siostra twien.lzi, że \YCZeśnicj 

nie wyjdzie za mąż, zanim nie dotrze do 
trzydziestki. 

- A moja siostra mówi, że wcześniej 
nie dojdzie do trzydziestki, zanim nie wyj­
dzie za mąż. 

Kobieta, która posiada mały kapitalik mo­
że otworzyć dom mody. 

Na żadnym jednak polu .nie mo.żina o­
siągnąć powodzenia jeśli się nie ma poczu­
cia obowiązkowości i punktualności. Pan­
na, która zjawia się rano do pracy z pół­
godzinnym spóźnieniem, a potem w go·dzi 
nach urzędowych wymyka się cichaczem z 
biura na randkę z ukochanym, nie może 
marzyć o zrobieniu kariery. 

ZŁOśLIWOść. 
- Masz śliczną ·suknię, moja droga. 

z roiku na rok coraz bardziej mi się po­
doba. 

GUY de TlRAMOND l 

, 

~ZCZĘSCIE 
PJlNNI 

CEL INY 

Powieść 

. - Pomówię z nim! rostarnm się go przekonać. JeśH 
dojdzie do spotkania, jestem przekonany, że Oktawian 
zwycięży z miejsca. Ma wielkie doświadczenie w spra­
wach miłosnych.„ ;ro d.oświadczenie drogo go kosztowa­
ło! Już cz.as najwyższy, abY, mu się przynajmniej na coś 
przydało. 

Po tych słowach, które zawierały cyniczne nieco 
streszczenie sytuacji, hrabia Orthaber-Niziński pożegnał 

się. 

- Wcale niezłe byłoby ta1kie małżeństwo! - oświad­

czył mecenas Swiechowski, gdy za arystokratycznym 
klientem zamknęły się drzwi. 

- Zupełnie niezłe - powtórzy} aplik.ant, jak wierne 
echo. 

Zastanawiał się jednak nad czymś zupełnie innym. 

- Nigdy nie widziałem tego hrabiego Orthaber-Ni­
zińskiego - myślał - a· jednak jego głos wydaje mi się 
dziwnie znajomy. Odzież to ja go mogłem słyszeć? I ło 
niedawno, mógłbym przysiąc! 

* "' * 
:rego samego dnia olśniewająco przystojny i radośnie 

uśmie~hnięty Flosch, od stóp do głów ubrany w nowy 
strój, zjawił się w mieszkaniu, w którym doktór Langman 
czekał na pacjentów. 

- Mój drogi! - wykrzyknął w podnieceniu na przy­
witanie - pamiętasz, że niedawno wspomniałem ci o do­
brym interesie? Już wszystko załatwione. Sprawa bar­
dzo bliska realizacji. Wkrótce się przekonasz! 

Nie dodał żadnych wyjaśnień. 

podobno nawet kilkakrotnie w czasie żyw - --·-·-· - -~---~ · "' 
szej dyskusji dzwonkiem przywoływał} W słonecznej Kalifornii trudno się prze~ruć 
zacnych profesorów do porządku. w zimowy strój św. Mikołaja. . 

Ody spotkał potem Martę, któr.a grała rolę swojej 
siostry, dał jej dziesięć złotych mówiąc: 

- Masz na kino, mała! Zarobiłaś to sobie. Jesteś naj­
lepszą wróżką, jaką kiedykolwiek udało mi się spotkać! 

„ ~· 

X. 

W szarym i beznadziejnie pomnym swym gabinecie 
w Komendzie Głównej Policji Państwowej inspektor Ma­
kowski przeglądał jakieś raporty, które usiłował dopro­
wadzić do porządku. Nagle odsunął je od siebie, jakby 
rezygnując z wszelkiej nadziei ułożenia ich w jakąś sen- · 1 
sowną kolejność. 

Zap.alił papierosa, przechylił się w tył na dość nie­
wygodnym fotelu i zatonął w rozmyślaniach. As naszej 
policji był widocznie w nienajweselszym nastr·oju, sądząc 
po sku-pionej minie, z jaką śledził dym wydobywający się 
z jego „Erga". 

Mówiąc szczerze, inspektor Makowski po prostu 
wściekał się, że zagadka „kobiety z odciętym palcem", 
o której warszawska prasa rozpisała się b.ardzo obszernie, 
jakby inne wypadki światowe przestały mieć znaczenie 
- nie wydawała się bliska rozwiązania. A przebywanie 
na wolności sprawców tego tajemniczego włamania było 
Jego osobistą klęską„. 

- To idiotyczne - monologował w duchu dzielny 
inspektor. - Wstępne śledztwo, dokonane na mreiscu 
przestępstwa, wróżyło jak najłatwiejszą pracę: niezręcz­

ni włamywacze pozostawili za sobą najba1rdziej nieoczek;-

wany i sensacyjny dowód rzeczowy: palec kobiecy w ka­
sie ogniotrwałej! Jakby w mniemaniu, że to jeszcze nie 
wystarczy, gubią po drodze medalik z kabalistycznymi 
znakami. Zupełnie, jakby chcieli bawić się z policją. 

Makowski poprawił równowagę fotelu, nadwerężoną 

niec-0 jego gimnastyką i dalej rozmyślał nad tajemnicią 
aferą. 

- To Jeszcze nie wszystko! Z wielką łatwością udtł­
je się nam ustalić ponad wszelką wątpliwość, że bylt1 
ich troje: dwóch mężczyzn - prawdopodobnie dość elE:­
ganckich, i kobieta, należąca niechybnie do niższej sfery. 
Paluszek należy właśnie do niej. Po tym wszystkim zja­
wia się świadek, który daje nam w przybliżeniu rysopis 
towarzystwa, w każdym razie dos!ateczny, aby rozesłać 
listy gończe w cztery strony RzeczypospoliteL Aby jes!­
cze ułatwić n.am zadanie, świadek zapamiętał, że nume.· 
rejestracyjny samochodu rozpoczyna się na A 02. 

W dodatku do Urzędu śledczego zgłosił się niejaki 
pan Mergel, który zameldował, iż skradziono mu limuzy­
nę, z numerem A 02327 właśnie w ów wieczór, kiedy do­
konano włamania do Banku Polsko-Australijskiego! 

Wobec tego prosty rachunek prawdopodobieństv·;• 
każe przypuszczać, że trójka włamywaczy jeżdzi cudzyrr. 
wozem, którego nie zdołała chyba jeszcze przerobić. Lo­
gicznie wziąwszy, towarzystwo powinno było wpaś .' 
w ręce policji po upływie kilku godzin od wła mania! 

„Powinno było" - ale nie wpadło, bo widocznie n:. 
uznawało logiki policyjnej! 

Makowski westchnął i ud erzył pi ęścią w biurko. Ro ~-· 
lał przy tym nieco wody. którą miał zaws ze w popie!­
niczce, ale to nie przyni osło mu ulgi. Rozmyś l a ł d:i lcj: 

Redaktorzy: naczelny i działu politycznego - Franciszek Probst; działu krajoweĘO i lokalnego - Roman Furmańsk•i; działu 
sp_ortowegQ - Klaucl,iu~z Lityński; kroniki lQk~lnej -. .telik.§ B~b..Ql.i z~ ogłoszenia i ~rtY.kuły rekl.aJnQwe. QdP.. l· Rawlikówn.? 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Odbito w drukarni, ul. żwirki 2 w Łodzi. 
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Po lońce u ZnamifDDU fakt~ 
Z Kielc donoszą: I 
W ostatnich dniach Izaak Buchalter, 

właściciel przedsiębiorstwa w Czajkowi­
cach (woj. Kieleckie) wymówił pracę 
trzem robotnikom Polakom, przyjmując na 

• ad światem Rozmowa z kapiianem 1.-1. „Piłsudski" 
Z Gdyni donoszą: 
Przed samym odjazdem „Piłsudskie-

go" kapitain Stankiewicz udzielił prasie 
wywiadu. 

Miło mi - oświadczył kapitan - że 
mogę złożyć dla całego kraju życzenia 
„ Wesołych świąt'', które spędzę na ob­
~zyźnie. 

Obecna podróż naszego statku ma 
charakter specjalny - ponieważ po za­
winięciu do N. Jorku „Piłsudski" nie wy­
ruszy zaraz z powrotem do Polski ale 
przez przeciąg 3 i pół miesiąca będzie re­
prezentował Polskę w szeregu innych 
państw w popularnej w Ameryce impre­
zie. Jak wiadomo Ameryka Pln. a specjał 
nie N. Jork ma dość surowy klimat wobec 
czego począwszy od świąt Bożego Naro­
dzenia aż do wiosny wiele osób wyrusza 
na południe „po sło11ce", podobnie jak u 
nas wyjeżdża się na Riwierę. Organizuje 
się cały cykl wycieczek morskich trwają­
cych od 10-ciu do 18-tu dni, których ce­
lem jest Kuba, Jamajka, oraz Ameryka 
Poludn. 

Wyciecżki te są przeznaczo.ne dla 
warstw średnio-zamożnych i skalkulowane 
h. ,tanio: mniej więcej 10 dolarów jeden 
dzień, tzn. te wyciec.zka taka kosztuje 1 OO 

,.1„„ ...... „ ... „„ 
Święta w Górach 

9-cio i 16.dniowe 
wycieczki 
oraz pobyty ryczałtowe 

w lakopan~m 
Krgnlt:g 
Wiśle 
Worotbti~ 

pobyt w P"nsjonatach I lub II kate­
gorii, szereg atrakcyi i rozrywek, 
zwiedzanie odzyskanych terenów 

POLSKll:! łłJURO 

ł.6di, Piołrko\VS'~ 16 65 
t d 101-0 l I 266•50 

Za 'rcłt oałOSZf!Ó 
rftlakt:la nie odpo1Włada 

Ił~ 

Gus aw MARIE ICZ 
choroby skórne i weneryczne 

żWIRKl t c, tel. 128-75. 
od 7 - .8 rano ł od 5 - 8 wlecz. 

do 150 dol., co na Amerykę nie jest po­
ważną sumą dlatego też wycieczki te ma­
ją dobrą frekwencję. 

ich miejsce tyluż żydów z Niemiec. 
1
1 

Komentarzy do tego nie trzeba. 

Iak!e10 mio~u nie ~ił~Y la~ło~1! 1 Imprezy te ~ą urządzane przewaz.nie 
nie przez linie am erykai'1skie ale przez eu­
ropejskie, które na ten czas wysyłają swo 
je najlepsze i najbardziej komfortowe stat 
ki na „ciepłe wody". 

Pierwsza wycieczka ma szczególnie 
dobrą frekwencję oraz doborową obsadę pa 
sażcrską ponieważ zgodnie z anglosaską 
tradycją obdarowuje się bliskich czymś 
miłym na gwiazdkę, a clo najmilszych po­
darków należy wycieczka morska „po słoń 
ce Kaliforn i". 

Na terenie Małopolski jest bardzo ma­
ła ilość polskich wytwórni miodu i win o­
wocowych. Wytwórnie żydowskie, ażeby 
wprowadzić w błąd chrześcijańskich od­
biorców używają godeł jak np. „Zagłoba", 
„Kościuszko", „Hetman" „Pszczoła" ,Kra­
kowiak", „Marysieńka ito. 

Celem odróżnienia tych fabrykatów ży 
dowskich od wyrobów pochodzących z ro 
dzimych wytwórni, Związek Obrony Prze 
myslu Polskiego w Poznaniu wzywa wy­
twórców polskich do zaopatrywania swych 
towarów w znak Młota pod Koroną. 

Wyciecżka ta wyruszy w dzień wigilii, 
którą pasażerowie i załoga spędzą na 
morzu. 

Wycieczki te dla Polski są b. ważne; 
ponieważ prócz dodatnich rezultatów go­
spodarczych dają poważne wyniki propa­
gandowe, dla tego też nasza G.A.L. przy­
gotowuje się do tego bardzo sumiennie co 
się specjalnie uwydatnia w doborze zało­
gl, która w całości włada angielskim. 

Na tym skończył się wywiad. 

URZĄD SKARBOWY W KUTNIE 
na podstawie & 83 rozp, R<l>C!y Ministrów z dn. 
25, VI. 1932 r. o postępowaniu e·gzekucyjnym 
Wła<lz Skarbowych (D. U. R· P. Nr 62, poz. 
580) podaje do ogó'.·nei wiadomości, że w dniu 
22 grudnia 1938 r. o godz. 9. w maj. Szołajdy, 
gm. Krośniewice odbędzie się sprzedaż z licyta­
cji p.ublicznej 50 q pszenicy w słomie, 50 q 
jęczmienia w słomie I 6 szt. jałowizny, oszaco 
wanych na ogólną sume 2900 zł. Ruchomości 
wyszczególnione można oglądać w dniu i miej­
scu licytacji od go<lz. 8-ei do godz. 9-ei. 

Naczel!lik Urzędu. 

Kraniki • 
I 

czyści najlepiej płyn LUNA. 

Dr HENRYKOWSKI 
Specjał. chorób skóro. weneryczn. i seksualn. 
UL. TRAUGUTTA 9 fr. I p. tel. 262-98. 
przy.im uje od 8 - I J r. i od fi - 9 w1ecz.. 

w nied!:iele I święta od O - 12.30 po ooł. 
Dla skórnie chorych godz. amb. od 10-11 i 5-6 w. 

Dr mełł Hearyk Ziomka ski 

Milion litrów mleka 
osiagaie zlewn a w Putzniewie. I 

W Puczniewie odbyło się ogólne zebranie I 
członków Zlewni Mleka Kółek R()\niczych t>rZY 
udzia'.e delegatów Olkręgowej Spółdzielni Mle­
czarskiej w Łodzi. 

Zlewnia Mleka w Puczniewie powstała w 
st\rczniu 1936 r., pracując we własnym zarza.­
dŻie w oparciu o Okręgową Spółdzielnię Mle­
czarską w Lodzi, rozwija się pomyślnio ku PO• 
żytkowi dostawców, w znacznej większości 
drobnych rolników sa.siednich wsi. O tempie 
rozwoju Zlewni najlepiej świadczą następujące 
cyfry: za czas od 1.4. do 30.11. 1938 r. przy­
jęto od <los ta wców 750 735 !·itrów mleka, wypła 
cono członkom za dostarczone mleko złotych 
107.269.08, przeciętna cena wypłacona za litr 
mleka Wl'niosla 14.5 gr, koszty ruchu wynio­
s!J' 0.4 gr na litr, ilość członków w omawia­
nym okresie wzrosła o 125 I obecnie wynosi 
252. Zlewnia posiada fundusze własne w wyso­
kości 5.700 zł oraz plac o powierzchni 6.400 
m kw„ ofiarowany przez mai. Pu.cznlew. Moż­
na spodziewać się, iż za okres roczny dostawa 
mleka prze·kroczy 1 mCfon Jit.rów, a WYPiata 
za mleko sumę 1~0 tysięcy złotych. 

Na zebraniu ogóJnym postanowiono między 
innymi: przekształcić Zlewnie na Spółdzielnię 
Mleczarską, przystąpić w okresie wiosennym 
do budowy własnego domu oraz zorganizować 
przy Mleczarni Zbiornicę iaj. Dla wyszko'.·enia 
odpowiedniej siły fachowej upoważniono Za· 
rząd do urlziel~nia z funduszów Zlewni ikandy­
<latowi na kierownika Zbiornicy ja.!, pochodzą 
cemu z terenu z„sięgu Mle::zarni, zwrotneigo 
subsydium dla i:moil:\ :mia mu ukończenia od 
powie<lnleJ szkr.ly n'' oci1, weJ. 

W kon-.11 :tebrani 1tc.nog!ośnie uchwalni re­
zo'. cję dom ~e:·a•ątq :dę rt·2budowy okręgowe! 
Spóldzielni Mleczarskiej w Ło.dzi. 

, · CIEKA WY ODCZYT. 
Dziś, 15 bm. o godz. 8 wieczorem w lokalu włas 

nym Stowarzyszenia Włair::ieieli Aptek (Polskie Pow 
szechne T-wo Farmaceutyez.ne) ul. Piolrkow5ka 120 
li p, front - Sekcja Naukowa tego stowarzyszenia 
urz9dza ciekawy i intereaujący odczyt dr A. Ricbte· 
równy pt. „Życie i znaczenie odkryć Marii Skłodaw. 
•kirj C:nrie" PrPlf'krja wywołała zrozumiałe w Ło­
dzi uinteretowanie. 

KOMU~IKAT z. O. R. 

a świat w naszym domu„. dzięki odbiornikowi 

~,o~UN1o4' 

DO NABYCIA W PIE.RWSZORZĘDNYCH FIRMACH RADIOWYCH 

Nauczka dla na~kakiewiczów 
Pod adresem zbieraczy honorów i zaszczytów 

Ostatnio Bielsko wsławiło się dzięki 
swemu burmistrzowi. Stosunkowo za mało 
nawet mówi się i pisze o ·dzielnym śląza­
ku dr Przybyle, który nie tylk-0 znakomicie 
gospodarzy w swoim mieście, ale dał też 
bardzo pożyteczną naukę całej Polsce. 

Mianowicie w Bielsku - jak wsz~dzie 
zresztą - są tzw. fatyganci i nadskakiwa­
cze. Ci właśnie ludzie zwołali specjalne 
zebranie bielskiej rady miejskiej, na któ­
rym chcieli uchwalić nadanie burmistrzowi 
dr Przybyle obywatelstwa honorowego 

Bięiska. I co się stało? Burmistrz Przyby~ 
ła dał wszystkim lizusom bolesnego przty 
czka w nos. Obywatelstwa honorowego nie 
przyjął, oświadczając, że spełnił tylko 
swój obowiązek i żadne za to godno1ści 
honorowe mu się inie należą„. 

Rada miejska Bielska rozeszła się z 
niq;ym, a burmistrz Przybyła zasłużył so­
bie na wdzięczną pamięć całej Polski. 

O ileż więcej jest bowiem u nas takich, 
co zbierają honory i zaszczyty, niż tych 
co spełniają swoje obowiązki. 

~f8[lJ!le wrnuenie ODlllB O~JWHtellf WI ~on fOWPlq 
staroście· powiato"1'emu 

W lokalu urzędu gminnego w Chojnach kawi Denysowi, staroście powiatowemu w 
oc1była się uroczystość nadania staroście Ło-dzi, tytuł honorowego obywatela gminy 
powiatowemu mgr. Franciszkowi Denysowi Chojny w uznaniu zasług, położonych w 
god1ności obywatela honorowego gminy dziedzinie budowy ulic i budy.nków szkol­
Chojny. Akt powyższy odbył się w ramach r.ych oraz na polu pracy gospodarczej gmi 
uroczystego posiedzenia plenarnego rady ny". 
gminnej. Pod aktem podpisy: „Wójt gm. Chojny 

Lecznica ,,OMEGA'' 
Chor<>ltv wf181tfczne. mocze>płciowe i skórne 
6-so Sferpala 2, Telefen 118-33 

Pnyjmuje od 9 - 12 I 3 - Q wiecz. 
'W niedziel~ I śwł,ta od I - 12 w pał. 

ZQrząil Koła łódzkirgo Z. O. R. 2awiadamia swych 
członków, że przy kole zorganiwwana została sekcja 
szermif'rrza. Zitpisy i bliższe informacje w sekretaria 
rie Kola. Rorp0o~z1,"cic kur~n w nąjhlitszych dniarh. 

De, starosty Denysa przemówił jako pier ha1.ciszek Woźniakowski, sekretarz zarzą 
wszy sekretarz gminy L. Glonek, po czem l1u gminnego L. Glonek, członkowie zarzą 
wój~ gminy Franciszek Woźniakowski po ~u gm. p. Szychowski, J. Nowacki, P. Ty 
krótkim przemówieniu wręczył staroście dy :oizh., M. Kula, Rada gminna: F. Czesny, -. 
piom. Oabinowski, S. Galia, A. Golda, J. Grze­

Dłuższe przemówienie wygłosił członek bieniak, J. Habelski, R. Heine, P. Hofkan, 
Gt.óWNA Nr 9. TEL. 14242 

Przyjmujl} lekarze we wszystkich specjalno~cfoeh 
GABDVE1' DEN1'YSTYCZNY 

Analizr }~karskie, aastrzyki, Roentgen, lampa kwar­
cowa, diatermia itd. 

.-.WSM 
Pr.ayclaodnia Wenerologiczna 

lec7.enie chorób wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA 1, teł1sf. 12'.ł-73 

Dr 

czynna od B rana do 9 ~"~"· 
Dla pań oddaielna poczekalnia. 

PORADA 3 ZtOTE. 

Chor. kobiece ł ciąży 

A '·ORT 

Dr med. MU s I PA N rady gminnej p. Antoni Ryd!ewicz, działacz A Ka!lczucki, j. Kowalski,]. Łuczyński, L. 
IGNACY PIECHOWICZ sr:oieczny znany nie tylko z terenu Chojen Nan.ieciński, S. Małachowski, L. Polański, 

\

ale również na terenie całego powiatu. \ A Rydlewicz, E. Skowroński, J. śniady Ą 
Spec. choroby kobiece I akuszeria dbać o SW. o ą cerę więc .. uiywaj mydło w odpowiedzi starosta Denys podzięko Stasiak, J. Urbański J. Wypych". ' 

śRóDMIEJSKA 20 tel. 107-79, ··--- ~~-- do !,!olenia PIXIN - I \\ał za zaszczyt którym go obdarzono, i 
Przyjmuje od g. lhltl 1 od 4-8 wiecr. PIERNIKI, czekolady, karmelki. marmeladki, · opdkreślił, że element robotniczy1 zamiesz • • 

mikołalki, ozdoby choi11k9we, b-Omboniery i kujący Chojny jest bardzo wartościowy. I St;1aac:zowm• iB „, 
DR,, Mf.D, w~zi:lkle wyroby cukiernicze plerw111orzęd- 1 Na zakoriczenie uroczystości rada amin, iii 9 · '1.1 

H. KLAC.'1,..~o A ~1~ J:li:t~i po cenllcb fabrycinych poleca. !•a podejmowała swego honorowego ~by~ moblllzute WfiZUlfhłt:b. 
położnictwo i choroby kobiece PALERMO" i watela, który przybył w towarzystwie se- W myśl uchwal Obywatelskiego Komitetu 

PIOTtlKOW~KA 99 te\. 213-66, KA~O.L ~ĘJ:IMAN,, • krriarza powiatowego p. A. Brzezińskiego Woje\~'ó<lzk.iego ~b,iórki .na .ścigacza .Okręgu 
Przyjmuje codz1enale od 10-12 t od S-8 -wlecz. Fabr. czekolady 1 p1ermkow Łódz, Głowna 49 il''! Lątą I Łódzkiego im. w1ceprem1era 111ż. :E. Kw1atkow-..-- . -- . I Hurt. Detal. ... D · . . D s:klego otaz komitetów lokalnych, powstałych 

:or „._ i I , yplom, ':"ręczony staroscie mgr. eny I w miastach i gmina·ch miejskich na terenie ca-

GDAŃSKA 93, tel. 178-37, M 
PRZYJMUJE OD 3 DO B WIECZ. • 

sla. stół, biurko, stoliki radiowe sprzedam ta- ną przez jednego z robotników choje1iskicl1 I dzien.ną pocztą otrzymuje coraz liczniejsze zgło R U ND S Z TAJ N ·1 QTOMANe. gąrderobę, tapczan, leżankę, krze rn\~ ., stanowi teczkę, artystycznie wykon'! . lego wo1ewództwa, Komitet Wojewódzki z co-

aku11zerią i choroby kobiece nio 1 na dogodnl'ch warunkach, Kilińskiego 160 na wierzchu teczki znajduje ~ię Orzeł Bia- I szen~a nairóżnorodnieisz.rch firm, w których dy 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 ! Przeździecki. ły 

1 
napis „Dyplom honorowy obywatela r:kicie. i pra.cowni;y ~eklarui~ swoją gotowość 

D d NITECKI 
Przy·mule 

00 8
_

10 
r 

1 
od 

4
_

8 
w ·· ·· . , . . 11 1 \\z.ęcia ~1dzrnlu \\zbiórce ofiar. Ostatnio pow-r me . 1 g. · . RADIO 13-22 Watt. 4 lampowe głośnik dvna- gminy Chojny - r. 1938 · Wewnątrz u- stal komitet zbiórki w zakładach firmy f'. :Eisen 

- ' Poradnia We 0~ c a rniczny zł. 165 oraz wszell;ie naprawy Metro-; m:cszczony jest następujący ndres: „Rada\ braum Sp. Akc., gdzie 1>rzewodniczącym komi 
choroby. skóre, wenęryc.zne I moczopłciowe, I PIOTRKOWSKA ~~r •0K'j 4~~4 polis. Zamenhofa 16 tel. 104-13, ! Gn,;nna w Choj.nach na zasadzie uchwały teh~ został p, ~~ssman. Artur, cz.tonkami zaś 

w Lecznicy Z O I ER SKA 24. od 10-1 p,p, 

NAWłWl' :r>, front I p<:>trn. '1'01. l.113-11..i, ' tel. - -· - . - - - I z dnia 19. 11. 1938 r. nada'e !Tl r. Franciszl ?P·. Wetfel, E~1.•, W~d1c~k.a W1lh, Klar Pawel 
przyjmuje od 8 ~ 9.30 r. od 5.30 - 9 w, Lecz n. ehor. wener.. skórnych l seksualnych. l'I f D l f li: .. · l g \ 1 Koman \\ aler~an. Rowniez w zakładach prze-

D
w niedzied~~ i św:a o::l ~z_Z:_;łR,--\ Kouietyc;y~~~~~P~~~~:~~lot'.~~;.Iekarz. ., A :o~e~yhc~e oraz całkowite ur.ądzen•.i : \ - N·"'ollł~w· y' RO Kmz• . , ~~~~~~j~fi~1z:~ł;;,ettH~}:~/:~:ł}~fr;;.b~:jJ~ 
r IDC • l~B. U Hl L nowszy llłyl, pierwszorz~dne wyk(laan•~. li .ii . Henryk, referuiąc zebrnnym cel budowy ści-

8waranrJa, dogodne warunki, poleca1 1- ~ dl Choroby skórne i weneryc2n~. I Dr med, !1 , ga~zy .~ Potr~eb. naszej ~aryn.arki w?jennej, 
ZACHODNIA M. Tel 185~49. z w i E Rzemłe~ nik l'o l s k i g\\arantk1 .Po.ko tll I z.ab~Z~ ieczen1a .. gran1c Rze-

' . I • Napiórkowskiego 7 ...... UWAGA; Okaznnie Jpne- czypOSJ?OlltC]. Po k~ot~1ei <l.v.skns)l postanowio 
Przyjmuje od 12 - 2 i od ? - 8.30 w1ecz. f SpecJaUstt1 chor. Pt.VC I SERCA dam nową eypialnip I Jtełowy 1tylowy. no. w ciągu ~-c iu miesięcy ofiarować jedną go 

w niadziete i świeta od 10- 12 w pot, PrzeJazd 21 telef. 240-33 ZY IE <l.z1nę. t:vgodnio,~·o na bu?owę ścigacza okręgu -------- ··· I ' 4 ZŁ TRWAŁA ondulacja grUJbe loki, naturalne lodzkiego w ~kład komitetu ~·ok alnego weszli: 
~. Kett. przyjm. od 6-7.30 wiecz. fale w firmie „Stanisław'', G!ówna 33 _ Uwa- w pp, dyr. Eugeniusz Minchberg, Henryk Remba, 

P A U L I ·u A L E W J gą w podwórzu, Hugon Schulz, Stanisław Cnrnecki, Wacław .:-. „ ...., Strużewski, Stal1islaw Palusiak, \Varchnl Cze-
SpecJ. chorób kobiecych I akuszeria G U s T I · K o H li 

1 
ONDULACJA trwała komplet 5 ;Łzg;~~' sław, Eleonora Grabicka. Emilia J\fochalowska 

,$RóDMl'EJSKA 28 tel. 240-10 n cją, grube naturalne loczki i szerokie fale.• Stanisława Nocz,kowska, Klemens Ostojski i 
S~ei:jitllsta akuazer. •inekolog. Diatenni11 •• Józef". Nawrot 54-a tel. IQl„85. . l Stanisław Ludwisiak. 

przyjmuje od 12-2 t od 4-3 wlecz. UL. PIŁSUDSKIEOO 51, tel. Pli·tl:J. --·- 27. XII. - 5. l. 1939 r. 
l>t Ke4. PrayJmujQ od g, 8--10 I od 4--ą wiec• Brzyłtłr'Jk, Mtyczki, ma•zyrkl do miosa. thcrmP· i Fundusz Obrony MorskieJ· 

M T A u n rii N HA u s ~Y. YŻ i, noże nierdzewne. pr1ybory do Ili•· 

:„,,:.~u!z:~:::,, :~~~~_°. wio" ~ w - - ż . I r~~~ ~·;~ ~·~"~::'.' p: •. :::'; zł. 194
· - I Obit;~ttNa;unJu'OWfj 

GIE SK 11 T I f '14~ spec, cttor. weoerycz. skórnych ł seltsualnYCh • (r6Q PiGtrkowskieil 
Z R Ą • ee on ;. 1.1„09. ANDRZĘJA 5• · • tel. 15g_40.

1 
~dtwleżanle, utklowanle, srebrzen~e. chromow~· informacje i zapisy: 

--··-·-·- - - - .--- przyjm4je od 8 - 11 rano i od 5 - 9 wiecz.! nie, wykonywa •lę plerwszorz@dme. Jstrzeri·~ Z POLSKIEGO TOWAR7.YSTWA KRAJOZNAW-

PIH'WATNA PRZYCHODNIĄ _"':' niepzł_:~e_l_ świę!a od g - 1 w poł. brzytew. IY!ow l~d. Wagons -L1'tsf Cook CZEGO. 

W N 
C J.. ~ {j ilJ"' ·• JCZNA · 

1 
W pif11<'k, dn. 16 I.im. ·w lokalu Towarzystwa (Al. 

,Jl:.la~'V ~ ,,__, ,~ . . l W SPRAWIE Kg. 4412/28 p, Helenę Bator prze-1 K, · k. 17) l'- l · · cl 1 Duże za.kłady Męchą111czne poszukują od zaraz . praszam. r. Mech~·iński. 06('1US-A l Ol url ZIC stę o r,zit r ra Jar1a Dylika 
leczenie chorób wcncryc:mych I skórnych WY'kwnlifikowanych frczesów i tokarz". Pod'-'- 1 __ ·-------------- Łódź, PIOTRKOWSKA 6ti l nt. „I_łzut oka na geoloyir:·niJ hi-iorir Bałtyku i naj 

PłOTRłiOWSKA HU ' " I dawmej•ze osadnirtwo kra.iów ::k~nclynawbkirh". 
· n~a z załączonymi odpisami ~wiadectw należy KŁOSOWSKA STANISŁAWA za~ubifa bilet ul-l telefon 170-70. Poczl!tek 0 gc<lz. 20.cj. 

Od g.8 do 4 i od 6 do 9 w., w niedz. od 9-1 p. p. k .. 1erować: .Zakłady Polu-dniowe w Stalowe1· Wo gowy tramwa1·owy na rok 19"8-"9 ."rvdanY W l 
Panie prz.yjmU<ja kob.i~~ • lekar~ PORADA 3 zł. „1, Dyrekqa Zakładu Mechanicznego, :Przez K..E.t. v v '"' '••••••••••••••allll' ti. _stęp wo ny dl~ członków i wprowadzonych goś 



IAT NA KLISZY FOTOGR.AFICZNEJ. 
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PopicersM.e .IJala.<liera. 
' 

W Avignon, miejsct111rodzinnym Daladieąa, z<>stało odsłonięte popiersie premiera. 

Futrzan~e 
I 

buty 
I 

dla łyżwiarek. 

W Middlesex (Anglia) odbywają się zawody eliminacyjne mistrzostw świata na Io· 
dzie. Norweżka Tlirid Bjornstad i Szwedka Gerd Bjorne czekają na swą kolejkę, ma-

. jąc na nogach futrzane boty. 

Zabawa .:hoinkowa dla dzie.:i. 

ewolucje tresowanych małpek na kucykach, podczas pięknej zabawy 
choinkowej dla dzieci w Muzeum Narodowym. 

Z berlińskiego Zoo ... 

f1'1ewalfli1Ji s'ai1nra na 20 lał ~tary zwyczaJ szwedztii,f Nowe futra w Par .1żU 
,;eżk'ch robót. 

Przewodniczący trybunału prezes sądu Del 
gorgue odczytuje podcz.as rozprawy prze­
ciwko żonie gen. Skoblina - Plewickiej -
list b. ministra spraw wewnętrznych Dor­
moy, który odmówił zeznań w sprawie po· 

rwania gen. Mitlera. 

Właścicielka paryskiej pralni, madame Go­
dy zeznała jako świadek, że jej dwaj zna­
jomi, którzy znali szczegóły porwania gen. 
Millera zostali zamordowani przez czeki­
stów sowieckich w Paryżu. Skarga do min. 

Dormoy nie odniosła żadnego skutkµ. 
Dormoy nie odniosła żadnego skutku. W czo 
raj zapadł wyrok, skazujący Plewicką na 
20 lat ciężkich robót. Sprawa gen. Skobli­
na będzie rozpoznawana oddzielnie. Będzie 

on sądzony zaocznie. 

Wład«:a Tunisu. 

Bey Tunisu, który jest nominalnym władcą 
tego kraju pod protektora~ Francji. 

W dniu św. Łucji w Szwecji odbywa się 
według starożytnego zwyc:za ju obchód w 
którym główną rolę odgrywa panna, perso 
nifikująca św. Łucję. Ma ona wJeniec z pło-

nących ś_wJec na głowie. 

Na polu wyścigowym pod Paryżem wielki 
dom mOdy zademonstrował nowy model 

futra. 

Lalki angielskich księłnitzek 

V'!. pałacu św. Jakuba w Londynie została 
otwarta wystawa lalek, które księżniczki 
Elżbieta i Małgorzata Róża otrzymały od 
rządu francuskiego. Dochód z wystawy 

i)rzeznaczony jest na szpital dziecięcy. 

Zbyt powiewny strój. 

., 
. I 

W Londynie odbyły się zawoCfy taneczne Psie fryzury. któcych dochód prze.znaczony został na szpl 
tal dla ociemniałych dzieci. Na zdj~iu: Mło 
dy gospodarz wita tancerkę, któm przybyła 
w zbyt powi~wnym kostiumie, jeżeli się 

• / weźmie pod uwagę, ie ~y jui grudzień •• 

_,. · ··. /\ Peganiacz słoni~ 
· piłkHzem 

Na wystawie psów w Loodynie jedna z mie I 
szkanek sfolicy inecistawiła sącrowi kon· 1 

kursoweR1U swyGh ufryzowanyeh ułu­
biencow. 

.Sab~, znany z filmu poganiacz słoni, m&łał 
Obecirie czynnym piłlair1le01 klubu BeaCons· 

fłełd Rovers w l!ondynie. 

. . ·.· ·. - - „ ...... : [· ./ „. ~ . . .. , . 

' ' • ' > r •,' • o , , f' • .; ' ' I 

Rysunek obok. 

Wusiawa psów. 
, W sali Wagram w Paryżu została otwarta 
międzynarodowa doroczna wysiawa psów 

1
1 rasowych. Na zdjęciu - pię,kny buldog 
f~n~ 11 Ta~adtl"1 pupil ~Wl'-

. . 




